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M ie s ię c z n ie  s o d n o szen iem  
do dom u lub z przesyłką po-

j 2 z ł o t e .  C en a  p o fe d L y ń c z e g o  n u m e r u  10 g r o s z y .
zek ow e w P o cz to w ej K asie O sz cz ęd n o śc io w e j N r .  307.655 — — 

rr przyjm uje co d z ie n n n ie  od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej.

Eeeas& cja i  A d r o m is t r a c j a :  
C z ę s t o c h o w a ,  i i i .  P. M a r j i  32 .

T e l e f o n  22-00 .  
E a d c m s E o ,  C z ę s f c c h c w s h a  9.

PFVJV pJ* w>ersz m ilim etrow y przed tekstem
V-'i—1 i I  U v J I j V O L i L I  l .  4 0  gFi w  tek śc ie , za  te k ste m 'i n a d e 
s ła n e  30 groszy . D robne o g ło sz e n i:  wyraz p o  10 gr. N a jta ń sze  o g ło szen ie  
drobne z ł. 1.00. O g ło szen ia  zagran iczn e 100 proc. drożej. O g łoszen ia  sk o ś
ne, fantazyjne, tabelaryczn e  i b ilan sow e o 50 proc. d ro ższe . — — —

Pierwszemu 
Obywatelowi Państwa

w hołdzie czci i miłości.
W dniu d z is ie jszy m  ze  w szystk ich  

s t r o n  płyną życzen ia  d łu g ich  lat życ ia  i 
zdrowia ku tej cz cz o n e j  przez ca ły  N a 
ród pięknej i w ynios łej  postac i,  u b e zp ie  
czonej n a z a w sz e  w d z ie jo w e m  sercu  na 
rodu polskiego .

Jakaś sy m b o l iczn a ,  n iem a l proroćza  
gra przypadku ukryta była w tern, że  P.  
Prezydent R zeczyp osp o lite j  Polsk iej  prof. 
Ignacy M ościck i i M arszałek  J ó z e f  P i ł 
sudski przyszli na św ia t  w jednym  i 
tym sam ym  m ies ią cu  grudniu roku 1867.

Obydwaj w m ło d o ś c i  h o łd ow ali  j e d 
nym i tym sam ym  górnym  id e a ło m ,  o-  
bydwaj w m ło d y c h  la tach  s e r c e m  c a 
lem i duszą  ca łą  poślubili  spraw ę c ier 
piącego proletarjatu i obydw aj, w ed łu g  
pięknego wyrażenia K ad en -B and row sk ie-  
go, „walkę o ch le b  p od n ieś l i  do w yży
ny walki o d z ie j e ”, walki o wyjarzm ie-  
nis ojczyzny z tru m ien n ego  w iek a  n ie 
woli.

D zis iejszy  d ostojny  so len izan t  od naj 
wcześniejszych lat m ło d o ś c i  w sercu  
swem m ia ł  ty lko d w ie  m iło śc i:  O jc z y z 
nę i naukę. W roku 1892  zm u szo n y  był  
ujść na d łu go le tn ią  em ig r a c ję  i p ow ró
cił do kraju, jako u czo n y  o europejsk iej  
sławie. Zbyt znan e są zas łu g i n au k ow e  
P. P rezydenta ,  aby tr-ześba było  js  
przypominać szerok im  k o łom  in te l ig e n 
cji. Jego p race w d z ie d z in ie  fabrykacji  
syntetycznego azotu , z techn ik i w ysok ich  
napięć, p rzysporzenie  Z ag łęb iu  B orysław  
skiemu o lb rzym ich  i lo ś c i  ropy, przydat
nych do dalsze j  przeróbki i w r e s z c ie  e- 
pokowe zas łu g i ,  które o d d a ł  On krajo
wi, jako k ierownik  zd ew astow anej  przez  
Niemców Fabryki Z w iązków  A zotow ych  
w Chorzowie, o to  w lapidarnym  sk róc ie  
„stan s łu ż b y ” P. P rezydenta  na polu na 
uki, oto  trudy i zas ługi,  którem i On, po 
tomek starego  rodu sz la c h e c k ie g o ,  w ie l 
ce za s łu ż o n e g o  w d z ie ja ch  polsk iego  
orężnego dobijania  s ię  do bram w oln oś  
Ci, potom ek u cze s tn ik ó w  Insurekcji Koś  
Ruszkowskiej i bohaterów  Pow stan ia  
Listopadowego i syn jed n e g o  z najdzie l  
niejszych d o w ó d c ó w  partyzanck ich  w  
foku 1863. —  n ieśm ie r te ln em i zg łoska  
mi wpisał s ię  do herbarza z ło te j  sz la ch  
ty ludzkości.

To t eż  w h is toryczn ym  m aju  1 9 2 6  r. 
Marszałek Piłsu d sk i w yrzek ł zn a m ien n e  
słowa: „Jem u  najchętn iej  u d z ie lę  sw ej  
pomocy i rady, jem u zaufam  i b ęd ę  
współpracował z nim. B o  w iem , że- nie

się on w ep ch n ą ć  w ramy jak ie jk o l
wiek doktryny”.

P. P r e z y d e n t  M ośc ick i  n ie  za w ió d ł  
zaufania s w e g o  s ta reg o  tow arzysza  broni  
rewolucyjnej i w iern ie  d o trzym yw ał mu  
pola w e w szy s tk ich  o d n o w ic ie ls k ic h  pra 
each i p o czy n a n ia ch  w kierunku napra
wy R zeczyp osp o lite j .

Ten Wielki C z łow iek ,  n ajp ięk n ie jsza  
i największa, ob ok  M arszałka P iłsu d sk ie -  
8° postać n o w y c h  d zie jów  Po lsk i,  p rzez  
°ałe ż y c ie  s z e d ł  p rzeb ojem  prawdy i 
Pracy i h istorja  na sw ym  p ergam in ie  
umieści J e g o  im ię  w b lasku n iem ierz-  
uhnącej s ław y ,  jako jed n ego  z n ajzasłu -  
2«ńszych tw ó r c ó w  r e n e sa n su  życ ia  p o l 
n e g o ,  który w groźnej  g o d z in ie  p rze
łomu p odał p o m o c n ą  d łoń  M arszałkowi  
Piłsudskiem u i w iernie  id z ie  z Mim ra- 
mi? przy ram ieniu  ku ch w a le  i wielko-  

Polski. m. I.

Nie będzie daniny szkolnej!
Sensacyjna niespodzianka na komisji budżetowej Sejmu.

W A R SZ A W A . Ostatni d z ień  dyskusji  
b u d że tow ej  w komisji se jm ow ej skupił  
w ie lk ie  za in teresow an ie  i to zu p e łn ie  u- 
zasadnione: m ow a g en era ln ego  re feren 
ta b u d że tu ,  p osła  B o g u s ła w a  Miedziń-  
sk iego ,  s tan ow i w ażne zd arzen ie  polity
cz n e  i skupia ca łą  u w agę  nietylko p o s 
łów , a le  i n ajszerszych  rzesz  s p o łe c z e ń 
stwa.

Ponad to  wczoraj z a s z e d ł  bardzo in 
teresu jący  wypadek: z preliminarza bud  
ż e to w e g o  zo s ta ła  skreślona kwota 18  
milj. zł. T. zw. „danina sz k o ln a ” n ie zo  
s tan ie  w prow adzona!

Jak w iad om o, b ud że t  M inisterstw a  
Ośw iaty  zo s ta ł  o 18 milj. z ł .  z r ed u k o
wany. P o cz ą tk o w y  projekt, aby brak ten  
p o w e to w a ć  w prow ad zen iem  drobnych o- 
płat w sz k o ła c h  na t. zw. „ p o m o c e  na
u k o w e ” —  z o s ta ł  zan iech any .  N atom iast  
m ia ł być w prow adzony now y podatek

od m ieszkań , który w su m ie  18  milj. s łu  
żyć m ia ł  szko ln ic tw u .

O b ec n ie  zo s ta je  i ta m yśl p on ie 
chana.

X
Z a c z ę ło  s ię  w cz o ra jsze  p o s ie d z e n ie  

o d  t. zw . „ trz ec ieg o  cz y ta n ia ” .
Trzy wnioski,  zm ien ia jące  su m y bud  

żetu, w p łyn ę ły  do komisji.
P ierw szy  z n ich  p ow ięk sza  b ud że t  

Prezydjum  Rady M inistrów o 3 0 .0 0 0  zł. 
Chodzi o u sta n o w ien ie  w Najw. Trybu
n ale  Adm. o so b n e g o  se n a tu  dla za łatw ia  
nia spraw rent inw alidzkich . J e s t  to bar 
d zo  s łu sz n e  zarząd zen ie ,  bo w skutek  
przeciążen ia  s ę d z ió w  inw alidzi  zbyt d łu  
go  m usie li  c z e k a ć  na za ła tw ia n ie  sw ych  
spraw, gdy od w oływ ali  s i ę  do Najw . Try  
bunału  A dm . o lep szy  wym iar sw y ch  
rent.

Drugi w niosek  pow ięk sza  b udżet Sej

Hołd młodzieży szkolnej P. Prezydentowi R. P,
W ARSZAW A. —  W czoraj o godz. 21 

w połud nie  od b y ło  s ię  u ro cz y s te  z ło ż e 
n ie  ży c ze ń  im ien in ow ych  przez m ło d z ie ż  
szko ln ą  P. P re zy d en to w i Rzplitej.

Ma d z ie d z in ie c  ... Z am k ow y prrybgły  
d e le g a c je  m ło d z ie ż y  w szystk ich  sz k ó ł  
p ań stw ow ych  i prywatnych, śred n ich  i 
za w o d o w y ch  oraz  szfeół p o w sz ec h n y ch  z  
p o cz ta m i sz tan darow em i i ork iestram i.  
D o zgrom adzonej  m łodz ieży  w y s z e d ł  P. 
P rezyd en t  w o to c z e n iu  Dom u C yw ilne
go i W ojskow ego. W ch w ili ,  gdy P. Pre 
zyd en t  w y c h o d z i ł  ze  sw ych  ap artam en 
tó w  orkiestry szk o ln e  od egra ły  hymn na 
rodow y. W im ien iu  m ło d z ie ży  p r z e m ó 

w ił  u cze ń  szk o ły  im . W ładysław a IV 
Mańkowski, sk ładając  P. P rezyd en tow i  
h o łd  i se r d e c z n e  ży czen ia  im ie n in o w e  
oraz w y n o sz ą c  okrzyk na J e g o  c z e ś ć .  
Okrzyk ten  m ło d z ie ż  p o d c h w y c i ła  z  e n 
tuz jazm em . N astęp n ie  P. P rezyd en t  prze  
s z e d ł  przed  szpa lerem  p ocztów  s z ta n 
darow ych . S k o le i  ch ó ry  m ło d z ie ż y  o d 
śp iew a ły  p ieśń ,  u łożon ą  na c z e ś ć  P.  
Prezyd en ta  oraz „P ierw szą  B r y g a d ę ” .

O godz. 13-ej przybyły na d z ie d z i
n ie c  zam k ow y  d e le g a c je  harcerzy .  W 
i m e n i u  h arcerzy  z łoży ł h o łd  i życzen ia  
im ie n in o w e  P, P re zy d en to w i ks. M a u e r - 
śberg .

W i e l k a  a f e r a  w ę g l o w a
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

S O SN O W IE C . —  W  Z agłęb iu  wy
kryto wielką aferę  w ęg low ą, której g łó 
w nym i filarami są: inż. Jan Baron, t e 
ch n ik  górn iczy  S ta n is ła w  K ozierow ski z  
Katowic, obaj w s p ó łw ła ś c ic ie le  kopalni  
„M ałgorza ta”, Z a łm a S taw sk i  z D ąb ro
wy oraz W olf Ehrlich z B ędzina , b. 
w ła ś c ic i e le  te jże  kopalni.

W ym ien ien i za trzym ani zos ta l i  przez  
w ła d z e  ś l e d c z e  na p o le c e n ie  p rok urato

ra za nadu życ ia  przy o d stę p o w a n iu  w a
g o n ó w  kolejow ych , k tórych  m ie l i  okre
ślony kontyngent. Trzej inni: Chaim  Maj- 
tlis ,  znany p rze m y s ło w ie c  z Niwki, W ło  
d zim ierz  B a n a sz k ie w icz ,  urzędnik  Tow .  
fran cu sko  p o lsk ieg o  w S tr z e m ie s z y c a c h  
oraz W iktor R ze p k iew ic z  z K azim ierza  
zajm ow ali  s i ę  sp rzed ażą  w ęgla ,  k o r z y 
stając z od s tą p io n y ch  im  p rzez p oprzed  
ników  w agonów  k o le jow ych .

Atak Japończyków na Mongolję.
SZANG HAJ. —  P o d c z a s  gdy ucich ły  

tarc ia  japońsko - ch iń sk ie  przynajmniej  
ch w ilow o ,  p rzed s ięw z ię l i  J a p oń czycy  na
tarc ie  na innej w id ow n i,  m ia n o w ic ie  na  
zach od n ie j  granicy m andżursk iej  p r z e 
c iw  Mongolji.

Wojska japońskie  i m an d żu rsk ie  z a 
atakow ały  wojska m o n g o lsk ie  na p ó łn oc

od  jeziora B o i  i w ykonały  trzy ataki-  
M on gołow ie  op iera l i  s ię  p rzez d w ie  g o 
dziny, le c z  p o n ie ś l i  w ie lk ie  straty i m u 
s ie l i  s i ę  co fnąć.

Wojska japońskie  i m and żu rsk ie  o b 
sa d z i ły  p otem  Khalkam iao. N o w a  o f e n 
syw a japońska n ie była  dla kół ch iń sk ich  
n iesp o d z ia n k ą .

Śledztwo w sprawie morderstwa inż. Formisa.
PRAGA. —  W związku z za m o r d o 

w a n iem  em igranta  n ie m ie o k ie g o  inż. For
m isa  p olicja  praska aresz tow a ła  k e ln e 
ra h o te lu  w Zanorzi,  n a zw isk iem  Flie-  
ger, który jest  podejrzany o w sp ó łd z ia 
łan ie  z m ordercam i. P od ejrzen ie  to  wy  
d aje  s i ę  być uzasad nion e ,  p on iew aż  F lie  
ger, który był św iad k iem  m ordu, za w ia 
d o m ił  w ła śc ic ie la  hote lu  o  d okonanej

zbrodni dop iero  w 9  godzin  p o  za b ó j 
stw ie .  P og łosk i ,  że  u c z e s t n ic z k a  m o r
d ers tw a  Edyta K arlsback zo s ta ła  Ciężko  
ranna p od czas  walki z F o rm isem  i że  
tow arzysze  podróży dobil i  ją w drod ze ,  
poniew aż utrudniała im  u c ie c z k ę ,  kur
su ją  coraz  uporczyw iej .  P ew n a  k obieta  
zn a laz ła  w M ołdaw ie zakrw awioną ch u st  
kę, która n a leży  do zam ordow anej.

m u o 4 5 .000  zł. J e s t  to nadzwyczajny  
wydatek  jed norazow y na p op raw ien ie  a- 
kustyki sali .  R ów nież  bardzo s łu s z n e  za  
rząd zen ie .

Najw ażniejszy był jednak trzec i  wnio  
sek . U za sa d n ia ł  go  re fere n t  generalny  
budżetu , pos. M iedziński.

„W zw iązku z wyrażonemu tu z róż
nych stron opinjam i oraz z p rzeb ieg iem  
ca łej  dyskusji, w z ią łem  na s ie b ie  in ic ja 
tyw ę  zw rócen ia  s i ę  do rządu z p ro p o 
zycją pewnej zmiany, a m ia n o w ic ie  d o 
s z e d łe m  do w niosku, że  p rzew id yw an e  
pokrycie c z ę ś c i  wydatków  M inisterstwa  
O św iaty ,  przez ro zb u d ow ę fun du szu  i 
w prow adzen ie  daniny szko ln ej  jest  r z e 
c z ą  n ieod pow iedn ią .

Danina w proponowanej nam konstruk  
cji i jako rozbudow a fun du szu  i jako 
nowy podatek, który n ie  w ydaje s ię  c e 
low ym  w zw iązku z sytuacją  obecn ą ,  
jest  pokryciem  n iew sk azan em .

O trzym ałem  z g o d ę  na w niosek  mój,  
ażeby sk reś l ić  d an in ę  szkolną .

W tej ch w ili  sp ow od u je  to k o n ie c z 
n o ść  p ow ięk szen ia  p re l im inow an ego  n ie 
doboru b u d że to w eg o ,  a od rządu i pana  
m inistra skarbu przyjąłem  do w iad om oś  
ci, ż e  ew en tu a ln ie  j e s z c z e  w toku d y s 
kusji nad  b u d że te m  rząd zas trzega  s o 
b ie  m o żn o ść  pokrycia n ied oboru  s z c z e 
gó ln ie  w gran icach  tych 18 milj.,  na któ  
re poprzednio  była przew idziana danina  
szko ln a  w ten  sp o só b ,  ż e  rząd w skaże  
nam  inne środki pokrycia tych  w ydat
ków, w y łącza jąc  je  z pod ogólnej  formu  
ły, że  n iedobór b ę d z ie  pokryty w d rodze  
operacyj f in an sow ych ,  lub t eż  z rezerw  
sk a rb o w y c h ”.

X
Po przyjęciu  tych  trz ech  w niosków  

k om isja  p rzesz ła  do obrad nad „ustaw ą  
sk a rb o w ą ”, którą przyjęto.

Premjer Goering 
u Marsz. Piłsudskiego.

WARSZAWA. P rem jer pruski G o e 
ring w  d rod ze  powrotnej z B ia ło w ie ż y  
do W arszawy Zatrzymał s ię  w czoraj na 
kilka god zin  w W arszaw ie .

W ciągu  popołudnia  p. prem jer G o e 
ring z ło ży ł  kurtuazyjną w izy tę  p. Marsz. 
P iłsu d sk iem u .

Posiedzenie Senatu.
W ARSZAWA. W czoraj o d b y ło  s ię  

plenarne p o s ie d z e n ie  S en atu .
P rzed  p rzystąp ien iem  do porządku  

d zien n eg o  p. m a rsz a łek  z a w ia d o m ił  Izbę  
o z r ze cz en iu  s ię  przez se n .  Jana K o łłą 
taja S rze d n ic k ie g ó  (B B ) m andatu  s e n a 
torsk iego . S e n a t  u zn a ł m and at  za  w y 
gasły .

S en a t  przyjął n a stę p u ją c e  ustawy: o  
zap ob iegan iu  i zw a lc za n iu  ch orób  zakaź  
nych, o ozn aczan iu  w agi na ładunkach,  
p rzew ożon ych  na statkach, o  przyznaniu  
ob ligacjom  m. W arszawy praw papierów  
pupilarnych.

Na tern obrady zak oń czon o .

Łódź zamarła
spowodu grypy.

ŁÓ DŹ. W osta tn ich  d niach  z a n o t o 
wano w Ł odzi ogrom ny w zr o s t  n a t ę ż e 
nia zac h o r o w a ń  na grypę, tak, ż e  o b e c 
n ie  m ożn a  m ó w ić  o p raw dziw ie  ep ide-
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micznym cha rak te rz e  tej choroby  w 
Lodzi .

Grypa zdek omp le to wa ła  si lnie pe rs o 
nel  biurowy, załogi  fabryćzne.  nie o s z 
czędz i ła  też szkół  ś r ednich  i po wsz ech
nych.  W każdym d o m u  łódzkim jest  
ki lku lub k i lkunas tu chor yc h  na  grypę.

Śm ie r t e ln ych  wypadków w związku  
z zacho ro wani em na  grypę  naraz ie  nie 
notowano.

WaSka o 40-godzinny tydzień 
pracy.

GENEWA. De legac i  włoscy  o ś w i a d 
czyli w radz ie ad m in is t r acy jn e j  m i ę d z y 
n a r o d o w e g o  Biura  Pracy,  iż z a s t o s o 
w a n i e  40 g o d z in n e g o  ty g o d n ia  pracy  
pozwoli ło  W ło c h o m  z a t rud ni ć  d o  19 
b. m.  177.511 be zr o b o tn y ch .

R a d a  d e b a t u j e  o b e c n i e  n a d  w y b o 
r e m  tych  ga łęzi  p rz em y s łu ,  w k tór ych  
m ó g ł b y  być  z a s t o s o w a n y  4 0 -g o d z in n y  
ty d z i e ń  pracy .

Zamordował 2 synów
i sam popełnił samobójstwo.

WILNO.  Robotn ik fabryki  t ektury  w 
Olkien ikach  30 letni  Wiktor  Cieś lak z a 
m o rd o w a ł  poderżnąwszy  gardła,  dw óch 
swoich  synów, 3- le tniego  J a n a  i 6 le tnie  
go Henryka,  p o czem  popełn i ł  s a m o b ó j 
s two.  Przyczyną  zabó js t wa  i s a m o b ó j 
s twa  — prawdopodobnie  m an ja  pr ześ la 
dowcza .

Masowe morderstwo.
LUBLIN. W e  wsi S t r zyżowo pow.  

H ru b ie s z o w s k ie g o  n o c y  dzisiejszej  do-

l i  K ino „ E O E f f

Wszystkim, którzy tak licznie oddali ostatnią posłu
gę zwłokom Matki naszej

B. P.

REGINY DAWIDOWICZOWEJ,
składają z głębi serca płynące podziękowanie

Dzieci i wnuki.

1
P otę żny  film polski,  osnuty  na 

t le pamię tnych  wypadków 
w roku  1905

CÓRKA GENERAŁA 
P A N K R A T O W A
D ra m a t  po lskich  bo jowników o 
wolność z ,czasów w sz ech w ła d n e
go G e n e ra ł  C  ^  J  H I  l i  I  
Gub e rn a t o ra  O I l f t L L U I l M
w  ro li  P an k ratow a — n ajp o p u lar -

S f i  ?& " .(. Ju k i  Slpwski
w  roli  je g o  córk i N O R A  N E Y 
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k o n a n o  m a s o w e g o  ' m o r d e r s t w a ,  Do 
m i e s z k a n i a  Grzegor za  K o r zen io w sk ie go  
dos ta ł  s ię  n i e z n a n y  na ra z ie  s p r a w c a ,  
k tó ry  s t rza łami  z r e w o l w e r u  zab i ł  Ko
rzeni ow sk ie go ,  j e g o  ż o n ę  Mar ję  i s y n a  
S t e fa na .  Pol ic ja  wszczę ła e n e r g i c z n e  
d o c h o d z e n ia .

Wyrok na Rudrofa.
ZŁOCZÓW. W proces ie  S tan is ława 

Rudrofa i in i .  Golinowskiego,  o sk a rżo 
nych o oszus twa  przy d o s t a w a c h  p r o 
gów kolejowych,  z a p a d ł  wyr ok ,mocąktó-  
rego Rudrof skazany zos ta ł  na 5 lat  wię 
zienia i u t r a tę  praw obywate l sk ich  przez 
10 lat  oraz 25 tys zł. grzywny. Inż. Go- 
l inowski skazany zos ta ł  na dwa la ta  wię 
z ienia  i u t r a t ę  praw oby wate l sk ich  na 
przec iąg  lat  5.

Wydalenie „pogan germań
skich" zlReichswehry.

BERLIN. Na  m o c y  rozkazu  wyda  
n e g o  przez  m i n i s t e r s t w o  Re ich sw ery  
m a j ą  zos ta ć  zwolnieni  ze s łużby w szy
scy ci żo łn ie rze i o f icerowie ,  którzy 
wys tąp i l i  z koś c io ła  ka to l ick iego  lub 
ewa ngie l ick iego ,  ce le m  h o łd o w a n ia  w ie 
rze  nordyckie j ,  a t akże  i w przyszłości  
nie b ę d ą  p r z y j m ow an i  d o  R e i sc h w e h ry  
os o b y ,  b ę d ą c e  w y z n a w c a m i  kośc io ła 
n ie m ie c k ie g o  lub też n o rd y c k ie g o  r u 
chu  re l ig i jnego.  W ten  s p o s ó b  z a d e 
m o n s t r o w a ła  R e ic h sw e ra  brak  wszelkiej  
ł ącznośc i  z p a r t j ą  nar odowo-soc ja l i s ty -  
czną.

Tajne głosowanie 
w Sowietach.

MOSKWA. P o d czas  wczora jszego  
pos iedzenia  kongresu  Sowie tów,  prezes  
rady komisarzy ludow ych federac j i  za
kaukaskiej  Musabekow zgłos ił  rewelacyj  
ny wniosek o w pr ow adzenie  w Związku

sowieckim ta jnego  g ło sowania  przy wy 
bo rach  do Sowie tów.

Wedle  zapowiedz i  z wiarygodnego 
ź ródła ,  r e fe ra t  s ekr e ta r za  CKW. ZSRR.,  
J e n u k id z e  w spr aw ach  kons tytucyjnych ,  
f igurujący jako s ta ły  pu nk t  porządku 
dz iennego  kongr esu  zapowia da  się nad  
zwyczaj  sensacyjn ie .

Potworne skutki zabawy 
dynamitem.

BUKARESZT. W m ie s z k a n iu  p e w 
n e g o  g ó rn ik a  w g m i n i e  Ders i ta  bawi ło  
s ię s ię  t ro je  dzieci  p o d c z a s  n i e o b e c 
ności  rodz iców n a b o j e m  d y n a m i t o w y m .  
W  p e w n e j  chwili  j e d n o  z dz iec i  rzuc i 
ło g r a n a t  do  p ieca .

M o m e n t a l n i e  n as t ąp i ł a  eksp loz j a ;  
w s k u t e k  k tórej  d o m  cały wylecia ł  w p o 
wiet rze,  Dzieci w s k u t e k  eksplozj i  z o 
s ta ły  do s ł ow nie  ro zsza rpa ne .  G dy n i e 
szczęśl iwi  rodz ice  wrócil i  d o  d o m u ,  z a 
stali już t y lk o  d y m i ą c e  zgliszcza s w e g o  
d o m u ,  oraz zw ęg lo ne  szczątk i  swych  
dzieci .  M a tk a  na  te n  s t r a sz n y  widok  
p o p a d ł a  w o b ł ę d . |

Skutki wielkiej powodzi 
w Turcji.

STAMBUŁ.  Poz iom rzek,  k tór e  w y 
lały w Tracj i  w oko l icach  A d r ja nopo la ,  
powoli  ob n iż a  się.  N a w ią z a n a  już 
zos ta ła  k o m u n i k a c j a  z k i l koma wsia mi ,  
k tó re  były ca łkowic ie  odc ię te  od  ś w i a 
ta.  N a p r a w a  linji ko le jowej ,  idącej  ze 
S t a m b u ł u  na  zachód,  u s z k o d z o n e j  przez 
powódź ,  p o t rw a  ok oł o  m ie s i ąca .  C z ę ś 
c iow e u r u c h o m ie n ie  k o m u n ik a c j i  ko le 
jowej  s p o d z i e w a n e  jes t  ns jw cześn ie j  za 
d w a  tyg od ni e .  Do te g o  czasu  k o m u n i 
ka c j a  dla p a s a ż e r ó w ,  j a d ą c y c h  z E u r o 
py lub  d o  E u ro p y  o d b y w a ć  się będ z ie  
a u t o b u s a m i  od  g ra n ic y  bułgarsk ie j  do 
d o  A d r j a n o p o ia .  W S t a m b u l e  nie o t r zy 

m a n o  od t r z e c h  dni  ż a d n e j  poczty za- 
g r an iczne j .

Powstańcy urugwajscy 
pobili wojska rządowe.

M O N TEV ID EO .  W czora j  rano  sto- 
czyły wojska rządow e w pobliżu C asu p o  
Floryda b i twę z o d d z ia łe m  pcwsteńcaym )j 
czącym 500 ludzi.

P o w s ta ń c y  ur ugw aj scy  jakoby zadal i  
klęskę wo jsk om rz ądow ym ,  zdobywając 
80 karab inów ręcznyc h  ora z  kilka ka ra 
b inów maszynowych.

Rząd a rgentyński  wys łał  4  krążowni
ki d o  ujścia rzeki  Urugwaj,  ażeby nie 
dopuśc ić  do w zmo cn ien ia  oddziałów 
po wst ańczych  przez  nowe posiłki.

Sztuczny witamin B.
N. JORK.  Pr of e so r  un iw er sy te t u  Co- 

lumbji ,  Ro b er t  Wil iams wykrył  obecnie 
a to mi czną  s t ru k tu rę  wi taminu  B, wsku
tek  czego w na jbl iższym cz a s ie  oddany 
będz ie  le ka rz om  do  dyspozycj i  skutecz 
ny ś rodek  przec iw zabu rz eni om  systemu 
nerwowego.  Wi tam inu  B. używa się już 
t e r az  do leczenia  d e m e n t i a  praecox.

Odnalezienie transportu złota.
PARYŻ. W pobl iżu O i s e m o n t  w de

pa r ta m enc ie  S o m m e  włościanka  znalazła 
wczoraj  rozbi tą  skrzynkę  drewnianą ,  o 
c zem  niezwłocznie  zawiadomi ła  żan
da rm er ię .  S tw ia rdzcno ,  iż skrzynka ta 
s tanowi ła  opakowanie  ła d u n k d  złota, 
p r z e s ł a n e g o  w ub.  tygodniu  z Londynu 
do  Paryża .  P o d c z a s  burzy drzwi  samo
lotu otworzyły się i d r ogo cenny paku
nek wypadł .  Przypuszczano,  iż złoto 
wpad ło  do m orza  i nie l iczono się na 
we t  z możl iwośc ią  odzyskania straty. 
Znalez iona  na polu w depar tamencie  
S o m m e  skrzynka  była rozbi ta  i pusta. 
Po  d ługich  pos zukiwaniach  żandarmerja 
poczę ła  rozkopywać  zama rz ła  z iemię  w 
tern miejscu.  Na g łębokośc i  70 cm.  na 
t ra fiono na pśerwszą sz ta b ę  złota.  Wkrót 
ce  po tem wydobyto 9 da l szych  sztab, 
k tórych war tość  wynosi ła przesz ło  60 
tys. fun tów szter lingów.

N a jw sp a n ia lsz y  f i lm  produkcji sow ie ck ie j

— B U R Z A
w  ro la ch  g łó w n y ch :

S. T&rasowa, P. Zarublno P. Czuba- 
lew  M. Carew i J. Zarew.

Nad Dpogram: W spaniałe dod. dźwięk.

Dr. BRAM.
WCZEŚNIE

rozpoznana gruźlica płuc
JEST ULECZALNA.

P o k u tu je  jes zcze  dz is ia j  fa łszywe 
m n i e m a n i e  w ś r ó d  sze rokich  w a r s tw  s po  
łe c z e ń s tw a ,  że gruźl ica  p łuc  je s t  n i e u 
lecza lna ,  wówczas ,  gdy  m e d y c y n a  współ  
c a e s n a  stoi na  s t a n o w is k u ,  że gruź lica 
p łuc jest  u lecza lna .  Ta  d u ż a  różnica  
p o j ęć  w y n ik a  z te go ,  że m e d y c y n a  o- 
p i e r a  s ię na  p o d s t a w o w y c h  zas a d a c h  
istoty gruźl icy i walki  z nią,  g d y  s p o 
łe c z e ń s t w o  fa ł szywie  in te r p r e t u j e  w y n i 
ki t rag ic zn ie  z a k o ń c z o n y c h  w y p a d k ó w  
gruźl icy.

S n a ć  s z e ro k o  p ro w a d z o n a  p r o p a g a n 
d a  walki  z gruźl icą n i e d o s ta te c z n ie  p r z e 
n ika d o  św ia d o m o śc i  sz e ro k ieg o  ogółu ,  
k t óry  jakby  z p e w n e m  n ie d o w ie rz a n ie m  
o d n o s i  się d o  tego ,  co świa t  lekarski  
m ó w i  i pi sze o gruźl icy.

J e s t  rzeczą  b e z s p rz e cz n ie  u s t a l o n ą  
i p o tw ie r d z o n ą  s ta tys ty cznie ,  że w k r a 
jach  za cho dn ic h ,  s to jący ch  na  w y so k im  
p o z io m ie  kul tury ,  j ak w Anglj i ,  Holan-  
dji, Szwecj i ,  N ie m c z e ch  i in. dzięki  s z e 
r ok o  p ro w adz onej  akcii  h ig jeny  sp o łe cz 
nej ,  p rof i lak tyce  ( z a p o b i e g a n i u )  i n a l e 
życ ie  p os ta w io ne j  waloe  z gruź l icą ,  ta 
dz ies ią tku jąca  lud zkość  c h o r o b a  s p a d ła  
m ie j scam i  do 1/5 częśc i  p ie r w o tn y c h  
sw o ich  ofiar.

Nie  jes t  więc to  g o ło s ło w n e  twier  
d z e n ie  ze s t r o n y  lekarsk ie j  o uleczał- 
nośc i  gruźlicy.

Jeże l i  j e dn a k ż e  wyniki  u n a s  nie są 
t a k  p o m y ś l n e ,  j ak w innych  kra jach  
zac hod nich ,  to  przyczyny t e g o  s t a n u  
na leży  sz u k ać  nie w is toc ie  s a m e j  c h o 
roby,  lecz w n i e d o s t a t e c z n e m  uświa-  
d o m  en iu  s p oł ecz eńs tw a  i w s p o s o b a c h  
walki  z t ą  cho ro bą .

N ależy  s o b ie  p r z e d e w s z y s t k i e m  u- 
ś w ia d o m ić ,  że gruźl ica  p łuc p o w s ta j e  z 
za rażen ia  s ię je d n e j  o so b y  o d  d rug ie j  
w z g l ę d n i e  od  o t a c z a j ą c y c h  c h o r e g o  
p r z e d m i o t ó w ,  jak  kurz i pył, n a s y c o n e  
m i k r o b a m i ,  a u n o s z ą c e  s ię w p o w i e 
trzu,  k t ó r e m  o d d y c h a m y  lub  też od  
rzeczy,  b ę d ą c y c h  w c o d z i e n n y m  użyt ku  
c h o r e g o  n a  gruź l icę Z a r a ż o n a  gruź l icą  
jednosi tka  n ie  wykazuje  od razu  o bj aw ów  
c i ężk iego  sch or ze ni a ,  a r eag u je  na  to 
zak a ż en ie  b a rd z o  dy sk re tn ie ,  c h o r y  t a 
ki ni s tą d ,  ni zo w ą d  c zuj e  le kki e  n i e 
d o m a g a n i e ,  j ak i e ś  n i ew y ra ź n e  dre szczy  
ki, c za sa m i  lekk o  zakaszle ,  a wszys tk ie  
te  o b j a w y  s ą  ta k  n ie wyr aź ne ,  że u c h o 
dzą  n a w e t  czę s t o  uw ag i  leka rz a -p ra k -  
ty k a .

Ta k ie  o b j a w y  są  częs to  r o z p o z n a 
w a n e  ja k o  t. zw. g ry p y  lub zw ykłe  p r z e 
z i ęb ie n ia ,  a w i s toc ie są  n ie r az  zwia
s t u n e m  rozpo czyna jące j  się skr yc ie  
c h o r o b y  gruźliczej .

Jeże l i  po  takiej  t. zw. grypie  n a s t ę 
puje  p ozor na  p o p ra w a ,  zos t a j e  u ś p i o n a  
czu jn ość  c h o r e g o  i j e g o  o to c z e n ia ,  a 
n a w e t  i l ekarza .  Bywają  w ypad k i  ki lka
k r o t n e g o  pona w ia n ia  s ię  t a k i e g o  a t a k u ,  
a m i m o  to mów i  się u p o rc z y w ie  o po- 
w t a r z a j ą c e m  się p r zez ię b i en iu ,  o gry 
pie ,  a w na j l e p sz y m  w y p a d k u  o s k ło n 
nośc i  d o  róż nyc h  k a t a r ó w  osk rze lo 
wych,  gdy  t y m c z a s e m  p r o c e s  gruźl iczy  
p o s u w a  się naprzód .

Z a k a ż o n y  j a d e m  gr uź l ic zym o r g a 
n izm czyni  ze swojej  s t rony  wys i łek  
zw a lc z an ia  cho ro by ,  k t ó r a  z n o w u  c h c e  
o rg a n iz m  p rz e m ó c ,  a w tej  częs to  n i e 
rów ne j  walce  zwycięża m ik ro b  gruź l i 
czy,  czyniący  powoli  d u ż e  s p u s t o s z e n i a  
w p łu cach .

J e s t e ś m y  w s t a n ie  przec iw dz ia ła ć  
t e m u  s t anow i  rzeczy,  jeżeli  w c z e ś n ie  
p o z n a m y  wroga ,  m e d y c y n a  b o w i e m  
w sp ó łc zesn a  po s i ad a  d o s ta te c z n y  a r s e n a ł

ś ro d k ó w  o b r o n n y c h ,  m o g ą c y c h  n ie ty lko  
w s t r z y m a ć  rozwój  te j  cho ro by ,  ale n a 
w e t  p o ło żyć  jej k res  t. j. t a k i e g o  c h o  
r ego  wyleczyć .

S p r a w a  w c z e s n e g o  r o z p o z n a n ia  g r u ź 
licy p łuc  je s t  z a d a n i e m  lekarza  p r a k t y 
ka, ś w i a d o m e g o  te g o ,  że czę s to kr oć  
p o d ł o ż e m  p o w ta r z a ją c y c h  s ię  pr ze z ię 
b ie ń  czyli t. zw. grypy ,  a n a w e t  n ie raz 
t. zw. ty fu su  szczegó ln ie  w o ś r o d k a c h  
f a b r y c z n y c h  i p r z e m y s ło w y c h  lub in
n y c h  zb ior ow isk ach  j e s t  z a r a z e k  g r u ź 
liczy.

W ce lu  ła tw ie j s zeg o  u s t a le n i a  wczes  
nych  s t a n ó w  c h o ro b o w y c h  gruź l icy 
m e d y c y n a  n ie  u s ta ła  i n ie  u s t a j e  w 
p o s z u k i w a n i u  m e t o d  r o z p o z n a w c zy c h ,  
to  te ż  dz ięki  t y m  w y s i łk om  ro z p o r z ą 
d z a m y  dzisiaj  o b o k  b a d a ń  k l i n icznych ,  
t a k ie m i  m e t o d a m i ,  jak: r eak c ją  naskór -  
n ą  P i r q u e ta ,  reakc j ą  krwi B ie rnackie go ,  
b a d a n i e m  p lw o c in y  n a  lasecznik i  Ko
cha ,  n o  i p r z e ś w i e t l e n i e m  p r o m i e n i a m i  
R o e n tg e n a .

J eż e l i  k tó r a k o lw ie k  z tych  m e t o d  
w p o c z ą t k o w y m  o k r e s ie  c h o r o b y  n i e 
raz zawodzi ,  to w k a ż d y m b ą d ź  raz ie  
n i e o m y l n ą  je s t  p rawi e  m e t o d a  p r z e 
świe t lan ia ,  n a j m n i e j s z e  b o w i e m  o g n i s 
ko gruź licze w p łu c a c h  jes t  r e n t g e n o 
log iczn ie u c h w y tn e .

Ale z a zn acz y ć  t r zeba ,  że u c h w y c e 
n i e  c h o r o b y  w p o c z ą t k o w e m  s t a d j u m  
d r o g ą  prz eświe t lan ia  z a le ż n e  jes t  od  
w p r a w n e g o  o k a  sp e c ja l i s ty - r e n tg en o l o -  
ga ,  a n ie  le ka rz a- pr ak ty ka ,  nie p o s ia 
d a j ą c e g o  d o s t a t e c z n e j  w p r a w y  w tej 
dz iedz in ie .

W p o c z ą t k o w y m  o k r e s ie  c h o r o b y  
le k a rz - r en tg e n o lo g  zna jd u je  p i e r w o t n e  
o gn i ska  w t k a n c e  p łucne j  lub  w g r u 
czołach  os kr ze lo wych ,  co  d a j e  d o p ie ro  
m o ż n o ś ć  ie ka rz ow i-pr ak ty kow i  s k i e r o 
w a ć  le czen ie  na  właśc iwe  tory ,  r oku jące  
d o b r e  wyniki  d la  c h o r e g o .  Byłoby  m o 

że rzeczą  p r z e s a d n ą  p rze św ie t la ć  każ
d e g o  chor ego ,  w y k a z u ją c eg o  n ieokre
ś lo n e  ob jawy,  o jak ich w s p o m n i a n o  wy 
żej,  a le  j e s t  rzeczą  z n o w u  n ie d o p u s z 
c za ln ą  z a n i e d b a n i a  tej m e t o d y  w od p o 
w ied n ic h  w y p a d k a c h  i w e  właściwym 
czas ie.

Rodza j  i s p o s ó b  l eczen ia  wszelakiej  
po s ta c i  g ruźl icy p łuc  n i e  d a d z ą  się u- 
j ąć  w ramki  s z a b lo n o w e ,  w c h o d z ą  tu* 
taj  w grę  o g ó l n e  w a ru n k i  hig jen iczne  
i m a t e r j a l n e  c h o r e g o ,  j e go  osobowość  
czyli t. zw. k o n s t y t u c j a  o r g a n i z m u  i 
inn e ,  a o te rn  w s z y s tk i e m  win ien  za
d e c y d o w a ć  o r d y n u j ą c y  lekarz.

W  j e d n y m  w y p a d k u  s to su je  się le
czen ie  w szp ita lu ,  w i n n e m  leczen iu  w 
s p e c j a l n y m  zakładz ie  s a n a to r y jn y m ,  w 
i n n y m  zaś  w y p a d k u  wy s ta rc zy  o d o s o b 
n ie n ie  ch o r e g o  w d o m u ,  leczenie  więc, 
j a k  widz imy, c h o r e g o  na  gruź l icę  musi 
być  t r a k t o w a n e  in d y w id ua ln ie ,  a to  d a 
je  r ę k o jm ię  ja k n a j le p szy ch  wyników 
d la  c h o re go .

Zda rz a ją  się n ie raz w y p a d k i  rozno- 
siciel i  gruźl icy,  k tórzy  m a ł o  w ie dz ą  o 
swej ch o ro b ie  i z a r a ż a j ą  najbl iższe o- 
to czen ie ,  co czę s t o  u t r u d n i a  odszukanie  
ź ródła  zarazy.

To też w n i ek tó ry ch  kra jach  zachód 
nich,  j ak  w Holandj i ,  Szwecj i  i in. wpro
w a d z o n o  p r z y m u s o w e  przeświet lanie 
p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a  dzieci  w szko
łach,  a n a w e t  n o w o w c  e lo n y c h  d o  woj
ska  żo łnierzy,  w tyc h  b o w i e m  zbioro
wiskach  na j ła twie j  szerzy  się gruźlicę- 
Byłoby  oc zyw iś c ie  rzeczą  n iezmiern ie  
p o ż ą d a n ą  z a p r o w a d z e n i e  t e g o  systemu 
i u na s

O ile w leczeniu  w c z e ś n i e  rozpoz; 
n a n e j  g ruźl icy p łuc  m e d y c y n a  święc i  
t ryumf y ,  o tyle bezs i lną  jest  częs to  ^  
w y p a d k a c h  z a n i e d b a n e j  i d a le k o  posu
n i ę te j  s p r a w y  ch o ro b o w e j .
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K R O N I K A .
SALENBARSy®

S o b o ta  2 lu tego.  NMP. G rom nicznej
N iedzie la  3 lu tego  B łaże ja  b. m.
P o n ie d z ia łe k  4 lu tego . A nsgarego .  

W schód s łońca o g. 7,19. Z achód  o g. 16,37.

M©£Re djŻMiTy apt.©!.
W  nocy  z p ią tku  na sobotę : 111 Aleja,

N arutow icza .
W  nocy  z s o b o ty  na n ie d z ie lę :  S ta ry  

Rynek, S ie d m iu  K am ienic .
W  nocy  z n ie d z ie l i  na  p o n ie d z ia łe k :  II 

Aleja, O s ta tn i  Grosz.

Św ięto Matki Boskiej 
Gromnicznej.

Żeby z r o z u m ie ć  z na czen ie  św ię ta  O- 
czyszczenia Najśw.  Panny,  zwanego u 
nas św ię te m  Matki Boskiej  G ro m n ic z 
nej, t r zeba  s ięgnąć  do  p ie rwotnych  dzie 
jćw żydowskiego narodu.

W czas ie  powrotu  Żydów z Egiptu 
do Pales tyny ,  Mojżesz,  nada ją c  z ro z k a 
zu Bożego n ow e  prawo,  postanowi ł ,  że 
do s łużby świę te j  będ z ie  od tą d  n a  s ta łe  
przeznaczone  pokolenie  Lewi.  Pon ieważ  
dawniej p ie rworodny syn s p e łn ia ł  w ro 
dzinie obowiązki  kapłański®, więc na  ro 
dziców, po ur odzen iu  p ie rworodneg o sy 
na, na łożył  obowiąz ek  złożenia  okupu 
na rzecz  Lewi tów.  N a d to  każda  n iewia
sta po u ro d z e n iu  dz iecka  obo wiązana  
była u d a ć  s i ę  d o  świątyni  dla oczysz 
Czernią s ię  za poczęc ie  dz iec ięcia  w 
grzechu p ie rworodnym,  po upływie cz te r  
dziestu dni.

Aż do teg o  cz as u  nowonarodzone  
Dziecię, pod opieką Najśw.  Panny i św. 
Józefa,  pozos tawa ło  s toso wni e  do  p r a 
wa, na  miejscu,  w be tle jemskie j  grocie-

J a k o  ludzie  ubodzy,  Marjis i Józ ef  
nie złożyli  na ofia rę  w świątyni  j e ro z o 
limskiej baranków,  a le  parę gołębi .  Mędr  
cy królowie  przybyli  dopi ero  po Of iaro
waniu (c ho ć  ich świę to  wcześnie j  ob 
chodzimy),  a z ło to  przez  n ich z łożone  
przydało s ię  w czas ie uc ieczki  do  E 
giptu.

Sw. Łukasz p i sze  w swej Ewangelj i :  
„A gdy s ię wypełni ły dni oczyszczenia  
Jej w e d łu g  zakon u Mojżeszowego,  przy
nieśli go do  J e r u z a le m ,  aby go stawil i  
Pańu... A o to  był  człowiek w Je ruza le m ,  
którego imię  Symeon,  a t en  człowiek  
sprawiedliwy i bogobojny,  oczekujący  
pociechy Izraelskiej ,  a Duch  św. był  z 
nim. I zapowied ź  był wzią ł  od Duch a  
św., że nie mia ł  og lądać  śmierci ,  ażeby 
pierwej ogląda ł  Chrys tusa Pańskiego. . .  
A gdy wwodzil i  dz iec ią tko  Jezusa  r o 
dzice jego... on wziął  je na  r ę c e  swoje  
i b łogosłowi ł  Boga  i mówił :  Te ra z  pusz  
czasz s ługę  twego Panie  w pokoju, w e 
dług s łowa twego,  gdv oczy mo je  oglą
dały zbawienie  t w o j e ”.

Sw. Łukasz  pi sze  dalej :  „I była Anna 
prorokini,  córka  Fanue lowa  z  pokolenia  
Aser, ta była ba rd zo  podes z ł a  w le- 
ciech .. Ta też  onejże  godziny n a d s z e d ł 
szy wyznawała P a n u  i powiadała  o nim 
wszystkim, którzy oczekiwali  odkupien ia  
Izrael skiego” .

Z ok re su  sz tuk i  ka takombowej  nie- 
znamy wyobrażenia  tej  u roczys tośc i .  
Najdawniejsze pochodzi  dopiero  z  V w.

Syme on  przy Of ia rowaniu  wyrzekł  
natchniony o Dziecięciu:  „Świ a t łoś ć  na 
objawienie pogan i chwa łę  ludu twego 
Izraelskiego”. Od  na jdawnie jszych  wie
ków u wsz ys tk ich  narodów w czas ie  u- 
roCzystości zapa lano  świat ła  i r o z n ie c a 
no ogniska.

Gromnice ,  zw ła szc za  we  Włoszech ,  
bywają a r tys tycznie  ozdabiane,  gdy n a 
sze wiejskie n ie r az  wykonuje n iewp raw
na ręka,  z n ieczyszczoriego wosku.  Naz
wa gromnic  i s am eg o  święta,  j e f t  czy
sto polska, n»Ł indziej  n ieznana ,  a 
powstała od  z». ł ju  zapalan ia  tych 
świec w czas i e  burz  gromów,  dla o d 
wrócenia n ieszczęśc ia .  G ro mnica  w r ęce  
człowieka umiera jącego ,  podt r zymyw ana  
przez k tóregoś  z  k rewnych  czy przyja
ciół, oznacza,  że wierny na sąd Boży 
stawia się z g cr e j ące m  świa t łem d o 
brych uczynków. W polskich  d o m ach ,  
zachowujących  t radyc ję,  zawieszona  by
wa na d  łóżk iem gromnica ,  skrzyżowana 
z pa lmą święconą  na Niedz ie lę P a l m o 
wą W wielu d o m a c h  przechowują  pe- 
p i ą t k o w e  gromnice ,  poświęcone  w sa 
ntym Rzymie,  p rzez papieża,  czy ka rd y 
nała jego za s t ępc ę .  G ro mn ice  zachow ane  
w dobrym s tan ie ,  mogą  być święcone  
corocznie.

Święto Matki  Bożej  Gromn iczne j  n a 
leżało zawsze  w Po ls ce  do  uroczys t 
szych. O d n o sz ą  się do niego przysłowia:  
nGromnica z imy po ło w ic a”, a odnośnie

W  cierpieniach reum atycznych ,  podagrze , '  oófaeh 
nerwowych  i głowy, grypie i przeziębieniu oddajq 
r a b i e f k i  f o g a l  d o b r e  u s łu g i .  Tabletki-- Toga!  
p r z y n o s z ą  u l g ę  w t y c h  c i e r p i e n i a c h .  
D o  n a b y c i a  w n a j b l i ż s z e j  a p i e c e .

d o  pogody: „Gdy na Gromniczną  roz-
taje,  rzadki e  będą  u ro d z a je ”, co o z n a 
cza,  że po wczesnych  odwi lżach w tym 
okresie,  p rzychodzi  zwykle mróz  i p rze
wlekła  zima,  która zaszkodzić  m oże  ozi 
mi nom ,  bo jak inne przys łowie  głosi: 
„Gdy na  Gromniczną  zda chu  c iecze,  
z ima s i ę  je sz cze  o d w l e c z e ”, to  znów: 
„Gdy s łońce  jasno świeci  na  Gromnicę ,  
to  przyjdą  większe mrozy i śn i eżyce” .

W nie k tórych  okol icach i s tnie je  zwy
czaj  wypalania kopciem z zapa lone j 
g rom nic y  m onogra m u  P a n a  Jezusa ,  czy 
Najśw.  Marji  Pańny.

Częstochowa ofiaruje swą cegieł 
kę na fundację im. gen. Pierackie-
g o .  J a k  wiadomo,  w Warszawie zawią
za ł  s ię  Komi te t  Fundacj i  Sm. gen.  B r o 
n is ława Pierackiego,  który ce lem uczczę  
nia pamięc i  poległego na pos te runku pań 
s twowym zas łużonego dz ia łacza  niepod-  
ległoś-L.-wego ufunduje  szereg  s typen-  
^j-zW jego imienia  i zajmie  się wyda 
n ie m  jego dz ieł  i budową pomnika  w 
Nowym Sąsz u ,  rodz innem mieś c i e  zmar  
lego.

C z ęs t oc ho w a  n ie zawodnie  nie z e c h 
ce  pozos tać  w tyle za innemi  mi as tami  
w tym zbiorowym akcie uczc zen ia  świe 
t lanej  pamięci  dz ie lnego żołnierza,  k t ó 
ry od  na jwcześn ie j szy ch  lat  m ło dośc i  
wiernie  służył  ojczyźnie i wreszc ie  d o 
czeka ł  s ię  śmierci  ze  skrytobójczej  ręki  
fanatyka.

Listy sk ła dek  w najbl iższych dniach  
zo s ta ną  n a d e s ła n e  do przeds tawic ie l i  
wszys tkich  s fe r .  Należy spo dz iewać  się,  
że spo tka ją  się one  wszędz ie  z przy- 
chylnem przy jęc iem.  Ofiary na fundac ję  
Im. gen.  P ie r ack ie go  przy jmuje miejski  
wydzia ł  oświaty i kultury (Magistrat ,  po 
kój Ne 3).

Tymczasowa Rada Miejska w 
Częstochowie. Po dobn ie  j»k w swoim 
czas ie  oficjalny tytuł  komisarza  mias ta  
uległ  p rz em ianowan iu  na bezsprz ecznie  
iepiej  b r zm ią cy  i bardz ie j  zgodny z c h a 
r a k t e r e m  pe łnionych  funkcyj na  nazwę 
„ tymczasowy prezydent  m i a s t a ”, t ak  z 
kolei obecnie  „Rada Przyboczna  przy 
tym czasowy m prezydencie  m i a s t a ” u le 
gła przemianowaniu  na „Tymczasową 
R adę  Mie js ką” .

Poczta w 2 dni świąteczne. —
W związku ze  zb ieg iem dwóch kolej 
nych  dni św ią tecznych ,  w sobo tę  2 i 
n iedz ie lę  3 b. m. wydane  mają być za
rz ąd zeni a  o dor ęczeniu  poczty.

W dniu  3 bm. m im o  niedziel i  p r z e 
widywane  jest  j ednokro tne  d o ręczen ie  
ko re spo nde nc j i .

Budżet Funduszu Pracy w lu
tym. U c h w a l o n y  wczora j  p re l im in a rz  
b u d ż e t o w y  F u n d u s z u  Bezrobocia  na 
m ie s i ą c  luty prz ewiduje  po  s t r on ie  
w p ły w ó w  2.717.215 z\. z ty tułu  s k ł ade k  
za u b e z p ie c zo n y c h  ro bo tn ik ów  oraz  
u s t a w o w e j  d o p ła ty  ze sk a rb u  Pa ń s t w a .  
Na  zasi łki  dla b e z ro b o tn y c h  robo tn ikó w 
i ich p rze ja zd y  do  mie jsc  p ra cy  u s t a 
lono  4.056.500 zł. w przewidywaniu ,  że 
u p r a w n i o n y c h  do  ko rz ys ta n ia  z u s t a 
w o w y c h  zas i łków F u n d u s z u  B e z r o b o 
cia b ę d z i e  w lu ty m  oko ło  100.000 b e z 
r o b o t n y c h  robotn ików.

Szkolne schronisko wycieczko
we. C z ę s t o c h o w a  co rok poc z y n a ją c  
od  w io s n y  o d w i e d z a n a  je s t  p rzez  l icz
n e  wycieczki  szkolne ,  p rz yb yw a ją ce  na  
J a s n ą  Górę.  W la tach ubieg łyc h  pr zy
b y w a ją c a  do  n a s z e g o  mi as t a  m ło dz ie ż  
zna jd o w a ła  noc le g  w s z k o ln e m  s c h r o 
n is k u  w y c ie c z k o w em ,  k tóre  mieśc i ło  
s ię  w szkole  p o w s z e c h n e j  Ne 1 w d o 
m u  przy  ulicy 7 Ka m ie ni c  N° 11.

f l le  z b ie g ie m  czasu sc h ro n is ko  to

prze s t a ło  wys ta rc za ć  p o t r z e b o m  s ta le  
w z r a s t a j ą c e g o  ru c h u  w y c ie c z k o w eg o  
m łodzi eży .

W o b e c  t e g o  Zarząd  Miejski  p o s t a n o 
wił p rz en i e ść  sc h r o n is k o  do  bardziej  
o b s z e r n e g o  lokalu szkoły p o w s z e c h n e j  
Nr.  14 przy ulicy W a s z y n g t o n a  62.

W tych  d n ia c h  p ro je k t  t e n  uzyska ł  
a p r o b a t ę  Minis te rs twa  W y z n a ń  Rel igi j 
ny c h  i na  w io sn ę  s c h ro n is k o  w b a r 
dziej  o bsze rne j  i o d p o w i e d n i e j  s i e d z i 
b ie  rozp oczn ie  n o w ą  k a r tę  swej  p o ż y 
te c z n e j  dz ia ła lności .

Wykłady w Miejskim Uniwersy
tecie Powszechnym. W niedzielę,  3 
lutego,  o godz.  17-tej ,  w lokalu szkoły 
powszechnej  przy ulicy T rzec ieg o  Maja 
Nr. 18 odbędz ie  się wykład p prof. B. 
Stal i  na temat :  „Dzieje Jas ne j  Góry".

Wstęp dla wszystkich  bezpła tny  i 
walny.

Doroczna zabawa prawników.
W sobotę ,  16 b. m., o godz.  22-giej w 
reprezentacyjnych  sa lonach  hote lu  „ P o 
lonia" odbędz ie  s ię  dor oczna  zabawa 
prawników.

Z a b a w ę  urządza  S t ow arzyszenie  Praw 
ników w C z ę s to c h o w ie  dla swoich cz łon 
ków i wprowadzonych  gości.

Zabawy prawników mają do s ta te cz  
nie us taloną  r eno m ę ,  jako na jwytwor
n ie jsze  karnawałowe zebran ie  towarzy
skie.  Tegoroczna  zabawa również  zapo

wia s ię  doskonale.  Komi te t  o rgan izacyj 
ny zabawy zaanga żow ał  je d e n  z n a j l e p 
szych zespołów muzycznych.

To też na leży się spodziewać ,  że w 
dniu 16 lu tego  na  zabawie  prawników 
zb ierze  s ię  eli ta mie js cow ego  s p o ł e 
czeńs twa.

Zabawy dla dzieci w szkole  p, 
Wigsrrskiej-Foifasińskiel. W dn ia c h  
2 i 3 lu t e g o  b. r. s t a r a n i e m  K om it e tu  
Rodzic ie l sk iego  przy szkole  p. Z. Wi- 
gu r sk ie j -Fol fa s iń sk i e j  o d b ę d ą  s ię z a b a 
wy d l a  dzieci .

Dn ia  2 l u t e g o  o d b ę d z i e  s ię  z a b a w a  
dla  k las  s t a r s z y c h  i z a p r o s z o n y c h  a b 
s o lw e n tó w  szkoły.  P o c z ą t e k  o godz .  4 
p o  poł .  W s t ę p  99 gr. wraz ze s m a c z 
n y m  p o d w i e c z o r k i e m .

Dn ia  3 lu t e g o  również  o 4 p o  poł.  
o d b ę d z i e  s ię  z a b a w a  d la  dz iec i  m ł o d 
szych.  W s t ę p  ta k  dla dz iec i ,  j ak  i d la  
s ta r szych  49  gr.

W sz y s tk ie  dzieci  c z e k a j ą  n i e s p o 
dz ianki .  W p r o w a d z e n i  goś c i e  mi le  w i 
dziani .

h h b ^
S ł y n n a

^  z w ielkich wygranych

| KOLEKTURA i

EJ.  W e k s l s r a , !
I  Aleja §, Teł. 1 1 -55 .1

gdzie w roku 1934 8  
padła wygrana

I zł. 1.000.000 i
P  poleca losy do I klasy. | |
S  107.000 wygranych na ogół- | | |  
f i  ną sumę zł, 24.940.000. 8
P Cena- losu zł. 10. 8

TOWARZYSTWO 
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ 

W CZĘSTOCHOWIE.

Materjały geograficzno-Mstoryczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowskiego 

i powiatów sąsiednich.
p o d  r eda kc j ą  Bolesława Stali.

93
sk a l i s te go  lub wyłania  się o d s ło n ię ty  przez e roz ję p ła t  u t w o r ó w  
s ta rszych .

S to j ąc  więc  na  w z g ó r z u  J a s n o g ó r s k i e m ,  j e s t e ś m y  w mi e jscu ,  
gdzie  sc h o d z ą  się trzy o b s z a r y  z u p e ł n i e  ró ż n e g o  kra jobrazu ,  o d g r a 
n iczone  z j e d n e j  s t r o n y  m o r e n a m i ,  z d rugie j  zaś —  t. zw. ku e s tą ,  
czyli k r aw ędzi ą ,  k tó r a  u tworzyła  się m ię d z y  o p i e r a j ą c em i  się erozji  
w a p i e n i a m i  ju ry białej  i z n a c z n ie  łatwiej  p o d d a j ą c e m i  się n i sz cze 
niu i łami ju ry  b ru n a tn e j .

S a m o  w zgó rz e  J a s n e j  Góry s tan owi  o d e r w a n y  p ła t  wa pien i ,  
o to czo n y  d a o k o ła  w y c h o d n i a m i  c i e m n y c h  iłów ju ry  ś r od ko w e j .

Że b ia łe  ska ły ,  w y s t ę p u j ą c e  na szczyc ie  wzgórza ,  d a w n o  z w r ó 
ciły na  s i eb ie  u w a g ę  oko l ic zny ch  m i e s z k a ń c ó w ,  d o w od z i  s a m a  n a 
zwa „ J a s n e j ” (u ż y ta  w s e n s i e  „b i a łe j”) Góry,  k tó ra  i s tnia ła  już  
przed  z a ło ż e n ie m  k l asz toru .

W z g ó rz e m  j a s n o g ó r s k i e m  ze w zg lęd u  na  j e g o  b u d o w ę  g e o l o 
g iczną  i n t e r e s o w a n o  s ię  o d d a w n a .  Zna  je już d o b rz e  P u s c h  i w y 
m i e n i a  w swej  „ G e o g n o s t i s c h e  B e c h r e i b u n g  von  P o l e n “ z 1833  r o 
ku jako  j e d n o  z n a j b o g a t s z y c h  w s k a m i e l i n y  mie j sc  w jurze  
polskiej .

O d t ą d  większość  geo log ów ,  pr a c u ją c y ch  n a d  f o r m a c j ą  ju ra j s k ą ,  
p rowadzi  b a d a n i a  na  J a s n e j  Górze ,  t r a k tu ją c  ją j a ko  j e d e n  z n a j 
bardz ie j  c h a r a k t e ry s t y c z n y c h  p u n k t ó w  pó łn oc ne j  częśc i  p a s m a  J u r y  
Kra ko w sk o Wieluńskie j .

J e d n a k  jako  m o m e n t  na jważn ie j szy  w dz ie jach  b a d a ń  g e o l o 
g ic znych  J a s n e j  Góry  na leży  t r a k t o w a ć  rok 1887— rok u k a z a n i a  się 
p r a c y  B u k o w s k i e g o  o u tw o ra c h  ju ra j sk ich  w Częs tochowie .

Pra ce  d a w n ie js z y c h  au to ró w :  Pusc ha ,  Ze jszne ra ,  R o e m e r a  i 
Micha lsk iego  o g ran i cza ją  s ię  do  mn ie j  lub ba rdz i e j  zwięz łych  o p i 
sów geol  gji okol ic  C z ę s t o c h o w y  na t l e  b u d o w y  ca łe go  p a s m a .  
D o p ie ro  Buk ow sk i ,  z a c h ę c o n y  p r a c a m i  R o e m e r a  i Micha lsk iego ,  
p r z y s t ę p u j e  d o  b a d a ń  szczeg ó ło wy ch ,  k tórych  w y n i k i e m  była p i ę 
kna ,  do  dz is i e j szego  dnia  m a j ą c a  jeszcze b a r d z o  d u ż ą  war tość ,  
m o n o g r a f j a  s t r a ty g ra f ic zn a  i p a le o n to lo g ic z n a  J a s n e j  Góry.

Z tą  chwilą  J a s n a  Gó ra  (w l i t e ra turze  częs t o  w y m i e n i a n a  ja ko  
C zęs to ch o w a)  s t a je  s ię  p u n k t e m  klasycznymi , n ie ty lk o  dla okol ic 
C z ę s to c h o w y  i dla ca łe go  p a s m a  K r akow sko  Wie lu ńsk ie go ,  lecz n a 
w e t  w z n a c z e n i u  e u r o p e j s k i e m .  Liczne  dz ie fa R e u s s s a ,  Lau b eg o ,  
N e u m a y r a ,  T e i s s e y r e ‘a i in n y ch  z o p i s a m i  f a u n  ju ra j sk ich  z o k rę g u  
k r a k o w s k i e g o ,  k tó r e  ukaza ły  się w s i ó d m y m  i ó s m y m  dz ie s ią tk u  
lat  u b i e g łe g o  s tu lec ia ,  og ran ic za ją  się d o  f a u n y  be l insk iej  g ó r n e g o  
b a t o n u  i ke loweju .  B uk ow sk i  k ładz ie  g łó w ny  nac isk  n a  wyżej  le-
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Początek REDUTY STRAŻACKIEJ o godz. 22 w sobotę 2 lutego,
J a k ą  p o g o d ę  b ę d z i e m y  m i e l i  w  

l u t y m ?  Według przepowiedni m eteo
rologicznych w lutym przebieg pogody 
będzie następujący:

Pierwsza dekada (od 1 do 10 lutego): 
W pierwszej połowie niniejszego okresu 
zapanuje w Polsce pogoda przeważnie 
pochmurna z przelotnym opadem, miej
scami zmienna z rozpogodzeniami. — 
W następne dni ogółem pogodniej z 
wyjątkiem około 7 i 10, gdzie okolicami 
zaznaczy się wpływ niżów, nadciągają
cych z północnego zachodu

Druga dekada (od 11 do 20 lutego): 
Dość pogodnie o wzrastającem zachm u
rzeniu nieba z opadami w dniach od 12 
do 17 i około 20 lutego. Poza tem  zmień 
nie z rozpogodzeniami. Ogółem większe 
zachmurzenie na północy kraju. Aura 
wietrzna zaznaczy się głównie na po 
czątku i końcu dekady.

Trzecia dekada (od 21 do 28 lutego): 
Rozpoczyna się przy pogodzie zmiennej 
i wietrznej z zanikającemi opadami. Na
stępne dni przyniosą rozpogodzenia przy 
miejscowym chmurniejszym stanie nieba 
i spadek tem peratury  do  lekkiego i u- 
miarkowanego mrozu włącznie. Cieplej 
w dzień wskutek wzrastającego usło- 
necznienia. Około 21 i 26 wystąpią m iej
scowe zaburzenia atmosferyczne ze skłon 
nością do niepogody.

D a n c i n g  Z w i ą z k u  P a ń  D o m u .  W so 
b o tę  2 lutego b. r. w sa lonach  ho te lu  
Polonja s ta ran iem  Związku Pań D om u 
odbędzie się dancing. Cena 1.99. Strój 
dowolny. Bufet na miejscu. Orkiestra 
doborowa. Początek o godz 20.

„Czy pragnie P a n i  b yć p iękna?*4 zapytuje Elizabeth Arden.
N ie jed n o k ro tn ie  za zd ro śc i  P an i  swej p r z y ja c ió łce ,  na którą oczy w szy s tk ich  są  zw ró 

c o n e  i z głębi p iers i  dobywa s ię  lec iu tk ie  w estc h n ie n ie . . .  „Żebym to ja...”
i M oże być P ani równie  piękna, ale trzeba is to tn ie  tego  
pragnąć. P iękność  tak sam o jak w ie le  innych  cen n y ch  w a
lorów, zdobywa s ię  je d y n ie  us i ln em  pragnieniem . Trzeba  

Ij P an i  w iedz ieć ,  ż e  is tn ie je  pewna ta jem n icza  sztuka, d z ię -  
k  ki której m ożna stać  s i ę  p iękną w bardzo krótkim czas ie ,  
|  bo z a le d w ie  w ciągu jed n e j  doby. J e ż e l i  z e c h c e  P ani po-  
|  św ię c ić  c o d z ie n n ie  tylko d z ie s ię ć  m inut na s t o s o w a n ie  u-  

m ie ję tn e j  p ie lęgnacji  sw ojej  twarzy, z dnia na dz ień  b ęd z ie  
s i ę  P an i  s ta w a ć  piękniejszą .

Radzim y s to so w a ć  do m o w ą  kurację  E l izabeth  Arden,  
kurację  n iezw y k le  prostą, dającą jednak n a d sp odz iew an e  
wyniki.

A za tem  należy  c o d z ie n n ie  zm yw ać  kurz i puder  z tw a 
rzy krem em  zm ywającym, który idea ln ie  skórę  o c zy szsza .  
Krem ten  sprawia, ż e  skóra s ta je  s i ę  czysta  i gładka.

N a stęp n ie  trzeba ożywić  cer ę  p łyn em  „Ardena Skin  
T o n ie ”, który nadaje  twarzy wygląd św ie ż y  i pobudza sp rę 
ż y s to ść  m ięśn i .  P o  użyc iu  te g o  płynu cera staje  s i ę  ru-  

jmiana i zdrowa.
W reszc ie  p rzed  spaniem  należy  sm arować twarz kre

m em  „Velva”, którv oddzia łuje  na m ięk ko ść  i j e d w a b is to ść  
skóry. Jeże l i  c era  P an i  jest  su ch a ,  radzim y s t o s o w a ć  

„Orange S k in  F o o d ”, który j e s t  bardziej treśc iwy i zawiera  w ięce j  t łu szczu .
S to su ją c  tę  kurację ,  przekona s ię  Pani,  ż e  rezu lta ty  jej są  n iebywale .
W szystk ie  kosm etyk i  Elizabeth  Arden są  do nabycia po c en a ch  nom inalnych w agen  

turze  Perfum erja  A. N eum a n ,  Częstochowa, II Aleja Nr. 20.

krem

Losy l^£l klasy
32 Loferji P a ń s tw o w e ]

już są do nabycia  w kolekturze

A N T O N I E G O  E G E R A
1 ALEJA 14

g d zie  sta le  w y c h o d z i n a jw ięk sza  
i lo ś ć  dużych  w ygranyeh .

Wkłady, złożone na książeczki
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI

POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO
są, zgodnie z Rozporządzeniem P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24. X. 1934 r., wolne od zajęcia do wysokości zł. 2.500—

v  ; i  : , Ł  ' ■ ;  ~ y \  v ' ' Ł .

Reduty Straży Ogniowej
d z i ś  i d a w n ie } .

INŻYNIER-ARCHITEKT

E R W I N  W I E C Z O R E K
BIURO ARCHITEKTONICZNE 

P R Z E P R O W A D Z I Ł  SIĘ 
NA ULICĘ ZGODY 11, TEL. 10-72.

W dniu jutrzejszym liczne korowody 
publiczności skierują się do Straży O- 
gniowej, aby spłacić dan inę  ustalonej 
tradycji, która obowiązuje wszystkich, 
którzy coś znaczą w mieście, do w zię
cia udziału w reducie.

Reduty Straży Ogniowej posiadają 
30-letnią już dawność. Nadługo przed 
wojną odbywały się one w Teatrze  Za- 
pałkiewiczów w dom u przy ulicy Panny 
Marji 19, obecnie należącym do Komu
nalnej Kasy Oszczędności.

Były to huczne zabawy, które r«a 
dłuższy czas budziły z martwoty senną 
wówczas Częstochowę i pozostawiały bo 
gate pokłosie różnych ploteczek i ko 
mentarzy.

Tak słynną była przygoda miłosna 
pewnego bogatego przemysłowca, który

94
żące warstwy dolnego Oksfordu. W m onografji  swej do 2 nowych 
gatunków , op isanych  z Ja sn e j  Góry przez Roem era, Bukowski kia 
dzie główny nacisk na wyżej leżące warstwy do lnego  Oksfordu. 
W monografji swej do 2 nowych ga tunków , op isanych  z J a s n e j  
Góry przez R oem era ,  Bukowski dodaje  jeszcze 15 now ych g a tu n 
ków am onitów. Całkowita lista fauny, opisanej przez n iego z J a 
snej Góry, o b e jm u je  około 150 gatunków .

Dzięki pracy B ukow skiego oksford dolny Ja sn e j  Góry staje 
się na przeciąg  wielu lat jednym  z najlepiej opracow anych  w E u
ropie. J e g o  znaczen ie  podnosi jeszcze fakt, że w ystępu ją  tam  
bardzo obficie am onity , na których jes t  oparty  podział jury na p ię
tra  i poziom y Dla badań  szczegółowych jes t  więc f a u n a  Jasne j  
Góry jed n ą  z tych faun podstaw owych, z któremi, chcąc  określić 
w iek odnalez ionych  gdzieindziej warstw, porów nyw a się nowo ze
brany m aterja ł.  Z tego  też pow odu d an e  o profilach i faun ie  J a 
snej Góry trafiają do podstaw ow ych podręczników geologji.

Późniejsze prace pa leonto logiczne , do tyczące  faun z do lnego  
oksfordu Francji, Szwajcarji i N iem iec południow ych, rozszerzyły 
znacznie naszą zna jom ość fauny  tego poziom u. Wśród form  o p i
sanych  przez B ukow skiego znaleziono wiele nowych ga tunków  
przez n iego  nie wyróżnionych. Z drugiej s trony  stw ierdzono duży 
zasiąg terytorja lny typowych ga tunków  jasnogórskich , o d n a jd u jąc  
je  w Ju rz e  Szwajcarskiej, w dolinie Rodanu, w obrzeżeniu  Z ag łę
bia Paryskiego, w Ju rze  Szwabskiej, F rankońskiej i t. d.

Nie ustają jednak  i dalsze b adan ia  na miejscu. P race Kont- 
kiewicza, S iemiradzkiego, Rebindera  i Koroniewicza przynoszą dużo 
now ego m ater ja łu  Szczególnie in teresu ją  się J a s n ą  Górą dwaj 
os ta tn i  badacze. R ebinder opisuje stąd  typowy baton  dla pó łno
cnej części pasm a. Koroniewicz zbiera obfitą faunę g ó rn eg o  kelo- 
w ęju- W ostatn ich  latach pracuje  w tych okolicach P rem ik , a M. 
W iśniew ska zbiera m ater ja ły  do  m onografji  polskich Rhynchonelli- 
d ae  jurajskich. Wreszcie m oje badan ia  (n iepub likow ane) pozwoliły 
mi na podstaw ie szczegółowych studjów  profili jasnogórsk ich  prze
prowadzić nowe rozpoziom ow anie  górnego  batonu , keloweju 
i oksfordu

Taka jest w pobieżnym zarysie historja b ad ań  geologicznych 
na Jasn e j  Górze.

Streszczając się, m ożem y powiedzieć, ż e je s t  to  jedyny  na o b 
szarze jury polskiej punkt, gdzie warstwy dolnego  oksfordu m ają 
szereg op racow ań  s tratygraficznych i p iękną m onografję  p a leo n to 
logiczną. Lista fauny zebranej na J a sn e j  Górze o b e jm u je  blisko

na reducie poznał czarującą maseczkę 
i od pierwszego wejrzenia rozkochał się 
w niej na zabój.

Pod takt upajających dźwięków Straus- 
sowskiego walca nastąpiła kulminacyjna 
scena wyznania, poczem miljoner w ja
kiejś zacisznej niszy, zdaleka od  niedy
skretnych spojrzeń, przycisnął m asecz
kę do wzburzonego łona.

1 o zgrozo, nie poczuł rozkosznego 
falowania piersi niewieściej.

W tej samej chwili jakby z pod zie
mi wyrosło kilkanaście osób, należących 
do spisku, i niefortunny donżuan omal 
nie padł rażony apopleksją na widok 
nieoczekiwanej metamorfozy uroczej nie 
wiasty w przystojnego młodzieńca.

Zdarzało się również niekiedy, że 
małżonki, oburzone postępowaniem zbyt
nio rozflirtowanych mężów, na miejscu 
doraźnie karciły ich wcale nie symbo
licznym policzkiem. Taki to oklask ka
rzącego policzka wymierzony przez pa
nią N. sw em u mężowi, obudził rozgłoś
ne echo w naszem mieście.

Na redutę Straży Oguiowej przyjeż
dżali ziemianie z powiatu i dalszych 0- 
kolic- Od południa z rozgłośnem  trza
skaniem  biczów zajeżdżały przed hotel 
Angielski dwu i czterokonne karety.

W roku 1911 doroczna reduta  po raz 
pierwszy odbyła się w nowowybudowa* 
nej sali Straży Ogniowej.

Podczas okupacji niemieckiej i w na 
stępnych la tach  wojennych reduty ule 
gły zawieszeniu. W okresie tym umy
sły ludzkie nie były zwrócone w k ie 
runku zabawy. Całe społeczeństwo ugi
nało się pod wszechwładną tyranią t ro 
ski o kawałek chleba i o wprost fizycz
ne przetrwanie ciężkich czasów. Z re sz 
tą na szali dziejów ważyło się tyle d ra 
matycznych zagadnień, że nikt wprost 
nie miałby odwagi zwołać wesołych wi
ci karnawałowych.

I dopiero w roku 1922 reduty S tr a 
ży Ogniowej po długiej przerwie zos ta 
ły wznowione. Trudno opisać fantastycz
ny tłok i ten  nastrój ogólnego rozba
wienia, jaki panował na tej pierwszej 
reducie  powojennej.

W konkluzji możemy zakomuniko
wać, że jutrzejsza redu ta  zapowiada się 
świetnie, Komitet balowy ma wiadom o
ści, że na redu tę  wybiera się wiele o- 
sób z Sosnowca, Zawiercia i innych po
bliskich miejscowości.

* Kino „LUNA” i
BzŚŚ przebojow a o rem je ra  maj- Ir
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now szego filmu i
H  polskiego p. t. J L U D  W gsL

I U Ł A Ń S K I  E
O bsada :  MODZELEWSKA,  MAN 

H  K I E W I C Z Ó W N A ,  CONTI ,  B R O D  
NIEWICZ, WALTER,  
SiELANSKI i Inn i .

S ceny  wojskow e w  opracow . gen. 
bryg. W ieniawy Długoszowskiego

W  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o g.  10.30 r .  ^  

$§§£ n i ó w k i D z ie ln y  C h ł o p i e c  $

M I L J 0 N E R Z Y  
Z NAD POLSKIEGO MORZA.
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Od chwili ostatniego ciągnienia Lo- 
terji Państwowej, od dnia, w którym pa 
dła główna wygrana.- miljon złotych — 
ca ła  Polska n iezm iernie się in teresuje, 
kto wygrał, co on robi i w jakich oko
licznościach to się stało.

Podawaliśmy już ogólnikowe dane, 
do tyczące  wybrańców fortuny Obecnie 
udało się nam przeprowadzić ciekawą 
rozmowę z dwoma z nich, z dyr. Urba- 
chem i p. Prowalskim. Obaj pracują w 
Gdyni, w znanej firmie importu owoców 
południowych.

— Los swój zawdzięczam — mówi 
p. Urbach —  p Prowalskiemu, który 
pracuje u mnie. Przyszedł raz do mnie 
w biurze i pyta, czy nie wziąłbym z 
nim do spółki losu. „Z panem chę tn ie” 
—  odpowiadam i w ’ ten  sposób weszli
śmy razem  w posiadanie połówki nu 
meru 72.420.

P an  Prowalski, b. miły starszy pan, 
posiadający zresztą już wnuków, przyta
kuje i opowiada z humorem:

—  Niewiadomo, czy ja m em u szefo
wi, czy on m nie przyniósł szczęście. 
Gram j uż oddawna na loterji i zawsze 
wierzyłem, że m uszę wygrać. Gdy w 
o s ta tn iem  ciągnieniu nic nie wychodziło, 
pocieszał m nie p. Urbach, mówiąc, że 
czeka nas miljon. P ieniądze były mi b. 
po trzebne i jeszcze w przeddzień mo
dliłem się na intencję mojej wygranej. 
Wygrałem. Dziś pójdę już na em ery tu rę  
po kilkudziesięciu latach ciężkiej pracy 
i c ieszę  się, że mam zabezpieczony byt 
dla s iebie i d la  całej rodziny.

Emerytura taka p. Prowalskiemu na
leży się w pełni. Natomiast p Urbach, 
znany kupiec gdyński, zam ierza  zabrać 
się z jeszcze większą energją do pracy. 
Zeszłego roku strac ił  ogromną sum ę na 
imporcie jabłek Dziś importuje pom a
rańcze z Hiszpanji i usilnie stara  się 
o uzdrowienie w tej gałęzi stosunków.

— Oczywiście, na loterji będę  też 
zawsze grał —  dodaje z uśmiechem.

Charakterystyczne jest, że obaj gra
cze dowiedzieli się o wygranej podczas 
pracy. Mieli jednak taki naw ał roboty, 
że przez kilka dni nie mogli wybrać się 
do Warszawy po odbiór pieniędzy. Z 
C h ę c i ą  pozwolili ogłosić swe nazwiska, 
twierdząc, że szczęścia  nie należy u- 
krywać, ani go się wstydzić.

A poprobować szczęśc ia  można na- 
nowo, nabywając teraz los do 32-ej Lo
terji, której główna wygrana w IV-ej 
klasie wynosi miljon złotych.

Dr.  P A W E Ł  B R Q N I A T Q W S K I
o r d y n u j e  w c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i w e 
n e r y c z n y c h  o d  8 d o  12 r. i o d  4 d o  8 w. 

P a n i e  o d  g o d z .  12 d o  1.
ul. N. P. M arji 21, I p iętro , te l. 18-94
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Uroczystość Zw. Ogrodników.
7arząd Częstochowskiego O ddzia łu  Cen 
Trainego Polskiego Związku O grodn ików

Warszawie z siedzibą przy ul. Najśw. 
panny M arji 49 obchodu 3-ch lecie is t
nienia organizacji na teren ie m. Czę- 
jtochowy.

W związku z tem  w n iedz it 3 b.m. 
0 g od z. 10.30 odbędzie się n ' -ożeń- 
-tWo na dużym kościele w klasztorze 
na Jasnej Górze.

Karciarze pojechali. Ubiegłe j 
nocv o godz. 4 m. 8, odjechała do 
2 wardonia grupa 35 narciarzy i narcia- 
rek. Na czele wycieczki stanął dr. Ja- 
roń, przewodniczący oddzia łu  m ie jsco
wego Polsk. Tow. Tatrz. W ycieczką 
kieruje inż. A rt. Franke, grupę począt
kujących  prowadzi ins truk to r p. Socha. 
Grupa zaawansowanych udaje się ze 
2 wardonia na zdobycie odznaki G ór
skiej. W wycieczce m. in. w zią ł udział 
sędzia Pol z małżonką. O wzm ożonym  
ruchu narciarskim  świadczy fakt, że 
mimo zarezerwowania m iejsc dla w y 
cieczki częstochowskiej, władze ko le jo 
we zmuszone były dołączyć osobny 
wagon do zwiększonego składu pocią
g u , "  ponieważ już od P io trkow a narc ia
rze z innych stacyj zdobyli zarezerwo
wane m iejsca, Nasza wycieczka zaba
wi w Zw ardoniu 5 dni.

PeowiackI hal karnawałowy. —
W sobotę, 9 b. m. cala doborowa pu
bliczność Częstochowy bawi się na Pe- 
owiackim balu karnawałowym, w sali Rady 
Miejskiej, przy ul. Dąbrowskiego 14. — 
Wejście za zaproszeniami. Sala balowa 
efektownie udekorowana. Do tańca przy
grywać będzie zespół orkiestry 27 p. p. 
Dochód z zabawy przeznaczony jest na 
cele oświatowe Związku.

Skazanie uczestników zajść anty
żydowskich. W dniu 30 listopada 
1932 r. w qodzinach w ieczorowych m ia 
sto nasze stało się w idow nią  hałaśliwej 
hecy antyżydowskie j, mającej stanow ić 
rzekomy odwet za zabójstwo we Lw o
wie studenta Grotkowskiego.

Szybka i energiczna in terw encja  
policji po k ilkunastu  m inutach położyła 
kres gorszącym zajściom  i cała heca 
skończyła się na w yb ic iu  sayb w h e r
baciarni A Itm ana w A le i Kościuszki

flCIEfCIE 
BOGACTWO " T T 7 ~  D0BR0BV f

A  A r\
• • T • Imnie/ie ui luioi dom

ł U . 1 .) X  ],} .. ’ I / '  <4 i 3)

L O /
zKOL£KTURV LOTtRJI PflllJTUlOlUtJ

u n M i i io
ALEJA 2 m im iw iu 9

BIAŁE TYGODNIE
rozpoczynamy w dniu 1 lutego r.b.

W związku z 25 cio iec iem  istn ien ia  naszej firm y , fab ryk i 
przez nas reprezentowane, przygotow ują specjalne gatunki 
p łócien pod nazwą: „FIRM OW E JUBILEU SZO W E" po rewe

lacyjn ie  niskich cenach.
Będzie to  dla wszystkich okazja do korzystnego kupna.

Jerzy Cholewickl i S-i! g if t

OKULISTA-OPERATOR

Dr, med. Jan Umaniec
przeprow adził się 

z Warszawy do Częstochowy
pryw atn ie  przy jm uje  w chorobach oczu

ul. Panny Marji 11 m. 5.

Z n a c zn i Obniżkd CM  z dniem 1 lutego

w RESTAURACJI „PARYSKIEJ
O biad z 3-ch dań 90 groszy.

Zakąski a la carte 1 zł.
Kolacje z 2-ch dań zł. 1.20.

Ceny na wszystkich trunkach ™.
i innych zakąskach SI O  i i !  Z  Cl 11 Si
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oraz na pobiciu przechodniów Joska 
Franka i Dawida Orbacha.

W dniu wczorajszym rozegrał się 
epilog owych listopadawych zajść. Przed 
Sądem O kręgowym  stanęło 19 osób, 
oskarżonych o udział w zajściach.

A kt oskarżenia ze szczególnym na
ciskiem  podkreślił rolę 27-letniego Sta
nisława Bufskiego, ślusarza z zawodu 
oraz W acława Lepartowskiego, którzy 
podżegali tłum  do bicia żydów, przyczem 
najlepszą charakterystyką m oralnej 
wartości prowodyrów  zajść stanow i ta 
okoliczność, że obaj oni karani by li 
w ięzien iem  za kradzieże; jeden z nich 
skazanv był na 1 rok w ięzienia, drug i 
zaś na 8 m iesięcy.

Jeden z oskarżonych Aleksander Ma- 
ręk na w idok in terw en ju jące j po lic ji 
w znosił okrzyk i „co  to za polic ja, że 
broni żydów i nie pozwala ich b ić “ .

Sprawę rozpoznawał sędzia okręgo
wy Terp iłow ski, oskarżał v iceprokura to r 
Hausbrandt.

Żaden z oskarżonych do w iny  się 
nie przyznał, z w y ją tk iem  Jerzego Haz- 
lera, k tó ry  n ie zaprzeczył, że uderzył 
laską Frenkla.

Sąd O kręgowy skazał Bulskiego i 
Lepartowskiego po 2 m iesiące aresztu, 
Jana Z ie lińskiego, Jerzego Hazlera, 
Stefana M aklera, Aleksandra Marka i 
Marjana Majchra, na grzywną po 20 zł., 
9 oskarżonych un iew inn ił. Co dotyczy 
Heronim a Mularza i Zygm unta W al
czaka, którzy na rozprawę nie staw ili 
się, Sąd w stosunku do nich zm ienił 
dotychczasowy środek zapobiegawczy 
na kaucję w kwocie 50 zł. i postano
w ił rozesłać za n im i lis ty  gończe.

W związku z tą sprawą poszukiwa
ny lis tam i gończem i jest również i M ie
czysław Grasek, od dłuższego czasu 
ukrywająay się przed w ym iarem  spra 
w ied liw ości.

Nowe książeczki, zmiany w ko
rzystaniu z pomocy lekarskiej. —
Nowy fo rm a t książeczek cz łonkow sk ich  
ubezpseczalni społecznych jes t już  za
tw ie rdzony przez m in is tra  op iek i społecz 
ne j. Książeczki będą m nie jsze  od daw
nych dowodów osob istych kas chorych. 
Oprawne w p łó tno, m ają zaw ierać n ie- 
ty lko  fo to g ra fję  żyw ic ie li rodzin , lecz 
także ich  dz iec i począwszy od 14 la t. 
Przew idziane są dwa typy książeczek, 
różn iących się barwą o k ła d k i: dla pra
cow n ików  um ysłow ych i p racow ników  
fizycznych.

W prowadzenie nowych dowodów oso
b is tych  będzie połączone z uproszcze
n iem  procedury przy korzystaniu  z po
mocy leka rsk ie j. Z w yk ły  podpis p raco 
dawcy w ystarczy, by p racow n ik  m óg ł 
zgłaszać się w prost do lekarza re jon o 
wego w jego m ieszkaniu, do am bula to- 
rjum , bądź też by leka rz  b y ł wezwany 
do m ieszkania chorego. W a m b u la to r
iach będzie  wymagane jedyn ie  zapisy
wanie się w ko le jnośc i zgłoszeń. Zm iana 
ta u m oż liw i korzystan ie  z pom ocy leka r 
sk ie j bez zapisywania się na k ilka  go
dzin  przed przy jęc iem .

Z Teatru Miejskiego. Dziś, w 
w p ią tek 1 lu tego  poraź trzec i św ietna, 
przezabawna kom edja  A rno lda  i Bacha 
„P o d  zarządem przym usow ym " z p. Gó
row sk im  jako kap ita lnym  wykonawcą ro li 
H ip o lita  Kaw ki.

Początek o godz. 20 te j
W sobotę o godz. 17.45 —  „Lekarz  

bezdom ny” , zaś w ieczorem  o godz. 20.30 
„P o d  zarządem przym usow ym ” .

W n iedz ie lę , o godz. 15.30 i 17.45 
—  „Lekarz  bezdom ny", w ieczorem  zaś 
o godz. 20.30 —  „P o d  zarządem  p rz y 
m usow ym 3.

Kasa w n iedz ie lę  czynna je s t już od 
godz. 11 te j.

W pon iedz ia łek te a tr n ieczynny

Zniesienie podatku ładunkowe
go. Postanowienia rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 paź
dziernika r. ub. zniosły uprawnienia 
niektórych gmin m iejskich do poboru 
podatku ładunkowego.

Wśród innych m iast z uprawnień 
tych korzysta również Częstochowa

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 kw ietnia.

Z Kino-teatru „Atlantic". W dniu 
wczorajszym w „A tla n tic u ” odbyła się 
prem jera nowego arcydzieła kinem ato- 
g ra fji sow ieckie j p. t. „Petersburskie 
noce” . N iedarm o film  ten zdobył pierw 
szą nagrodę państwową na wystawie 
m iędzynarodowej w W enecji. Jest to 
św ietnie opowiedziana w języku X M u
zy h is to rja  genja lnego skrzypka-samo- 
uka, którego sztuka staje się sztuką 
walczących i uciśn ionych, chorągwią, 
płynącą nad zastępami, idącem i w le
psze ju tro .

Gra artystów, to n iem al najwyższy 
wyraz skończonego kunsztu ak to rsk ie 
go i te j szlachetnej prostoty realizm u, 
cechującej wszystkich artystów  f ilm o 
wych.

W szeregu św ietnych zdjęć ukazane 
zostały piękno i poezja byłe j s to licy  ca 
rów, m iłośn ie  okręconej kapryśnie w i- 
jącem i się skrętam i Newy, fantastycz
nego miasta północnego, stworzonego 
skin ien iem  władczej w o li P iotra W ie l
kiego i ukochanego nad wszystkie inne 
miasta świata wywyższonego przez gen- 
jusz poetycki Puszkina.

Bolszew icy dużo grzechów mają na 
swojem  sum ien iu  ale w dziedzinie ki- 
nem atogra fji są chors de concours

Ofiary. Dla uczczenia pam ięci ich 
m atk i b. p. Reginy Daw idow iczowej 
składają dzieci i w nuki: na szpital na
Zawodziu zł. 50, na Dom Starców i 
S ierot im . M iny  Werde zł. 50, na Tow, 
Bajs Lechem  zł. 50.

Po odb ió r powyższych kw ot należy 
zgłosić się do ofiarodawców .

Spowodu zgonu c io tk i m oje j b. p. 
Reginy Daw idow icz składam zł. 5 na 
dom s ie ro t im . M iny Werde.

M arja  Ponczowa.

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broatafowska

b . asyst. w o l.  o d d z . c h iru rg ,  
f lk a d e m ji S to m a to lo g ic z n e j w  W arszaw ie .

Przyjm uje od godz. 9 — 1 i od 3 — \7. 
ul- N. Panny Marji 21. Tel. 18-94.

SOLEM OKIEM.
Jestem pomszczony.

pconTz , r j/a fy A o , 
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Trzeba m ieć pecha: za taką o rtogra - 
j? w la tach  szko lnych o trzym a łbym  

i'l.nZ?St0 zresz:tą o trzym yw a łem ) pałę 
P drąg i ty tu ł n ieuka. Gdy teraz śle- 
z$ przebieg obrad specjalnego ko m ite tu  
*°g ra ficznego  zwołanego przez Afeade- 
 ̂ U m ie ję tności, to z goryczą myślę, 

,® tak późno zosta łem  pom szczony. Ty- 
j poważnych lu d z i i  w ykszta łconych , 
y « assów językoznastw a g ło w i się mo- 

ime nad tem , co ja bez w ys iłku  roz-
m w szkole, ku oburzen iu  

ych wychowawców, 
j le raz  dop ie ro  zrozum ia łem , że by- 
tar* b rzydkiego i uporczywego
niu°  kia * Ż® d z iSk i t VIJt0 tem u  zacofa
ło  k C" odz5*em 28 nienajlepszego ucznia. 
j bj  t*?* pech. Bo w łaśn ie  te raz, gdy już  
® W łe m  ta jn ik i o rto g ra fji, gdy już z

kretesem  zapom nia łem  p raw ide ł, zasad 
i zaw iłośc i gram atycznych, teraz będę 
się m us ia ł uczyć nanowo pisać n ieo rto - 
g ra fican ie , by uniknąć b łędów  pisania 
popraw nie.

Jednak dobrze się sta ło , że sta ło  się 
to  późno, n iżby wcale stać się n ie m ia ło . 
Pow iadają, że zwycięża ch łopsk i prosty 
rozum , w edług którego kura  znosi tak ie  
same m ałe, a d rog ie  ja jka , jak  kóra. 
Być może, że je s t to p rzyk ład  n iezręcz 
ny, ale ty lk o  pozorn ie. Bo s tw ierdzam  
na podstaw ie  licznych  o trzym yw anych 
lis tó w  ro jących  się od b łędów  o rtog ra 
ficznych , a racze j poprawnych w sensie 
obecnej re fo rm y p isow ni, że w łaśn ie  
ch ło p i sadzą się w ięce j na uczoność w 
p iśm ie, gryzm olęc o b fic ie  „o  z kropką ” , 
gdzie trzeba i gdzie n ie  trzeba.

Ano za raz ili się duchem  czasu i  zda
ję  się im , że będą lep ie j zrozum ien i, 
gdy nasadzą dużo dziw o lągów  lite ro 
wych. Czynią to  podobnie, jak  w ie lu  
u rzędn ików  p iszących zaw iłym  sty lem  
urzędowym , k tó rych  ani rusz no rm a ln ie  
m yślący cz łow iek  rozgryźć nie p o tra fi. 
Bow iem  taka urzędowa osoba uważa, że 
m u m nie j zrozum ia łe  jest p isanie, tem  
pism o ważniejsze Zresztą ta k i w ychodzi 
z za łożenia, że „p e te n t”  je s t od tego, 
by p ła c ił, a n ie  rozum ow ał. Z by t do- 
b rzeby się d z ia ło  u nas, gdyby każdy 
cz ło w ie k  ro z u m ia ł za có ma p ła c ić  —  
w ystarczy, gdy zrozum ie ile  ma p łac ić . 
Z resztą  przy dz is ie jsze j uproszczonej

procedurze b iu rokra tyczne j naw et i tego 
rozum ieć n ie  po trzebu je : kom orn icy  i
sekwestrato rzy bez rozum ow ania  ściągną 
od niego należność.

Dopieroż to  dz ia łoby  się, gdyby każ
dy p ła tn ik  ro zu m ia ł wszystko, co do 
niego piszą urzędy. S iad łby  i odp isa ł 
bezzw łoczn ie , w y ja śn ił swój punkt za
patryw ania, u rząd  m usia łby mu odpisać, 
on odp isa łby znowuż i  rozpęta łaby się 
org ja p isaniny.

A  tak otrzym a cz ło w ie k  urzędow y 
kaw a łek, podum a nad n im  z godzinkę, 
zapam ięta sumę i datę p ła tnośc i, m a
chn ie  ręką i czeka na p rzybycie  sekwe- 
stra to ra . Pisać się ta k i bo i, bo w ie, że 
ja k  mu odpiszą, to  zbaran ie je  do reszty 
i ani się  spostrzeże jak mu się suma 
p ła tnośc i podw oi i  po tro i.

D latego t. zw. „p iso w n i u rzędow e j” 
n ie  należy w łączać do zdrow ej a k c ji 
uproszczenia p isow ni ogólnej. P isownia 
urzędowa, a racze j język urzędowy po
zostanie i będzie  nadal to le row any jako 
konieczność życiowa. Ty le  ty lko  zyska
m y, że uzgodnim y się co do samej o r
to g ra fji i n iek tó re  wyrazy będziem y 
w kró tce  p isa li jednakowo, t.  zn. jak  ko
m u w ygodniej i  n ik t n ikom u w ytykać nie 
będzie, że nap isa ł „ ż ”  gdzie  należy użyć 
„ r z ” , lub  „ u ”  gdzie  pow inno się p i
sać „ ó ” .

Co do m nie, to  n igdy się n ie  g o r
szyłem , gdy w u rzędow ym  kaw a łku  zna
laz łem  np. s łow o „rządam y” . Jestem

nawet zdania, że to  s łow o tak się pisać 
w łaśn ie  pow inno w urzędow ym  s ty łu . To 
je s t kap ita lne  połączenie  dwu s łów  —  
„rz ą d ”  i „żą d a ć" —  ta k i skró t u rzędo
wy, wskazujący na ch a rak te r żądania i 
usuwający zarazem w sze lk ie  zbędne me 
dytac je  na ten tem at, w p rzec iw ień 
stw ie  do pospo litego „ż ą d a n ia ", k tó re  
ew entua ln ie  można nie uw zg lędn ić.

W praw dzie  już dawno, bo k ilk a  la t 
tem u czyta łem  tak ie  s łow a w w ypraco
waniu pewnego m atu rzysty : z ku tek, z
kakać W y tłu m aczy ł m i w tedy, że zrywa 
z przesądam i i  eksperym entu je  na te 
m at zre fo rm ow an ia  p isow ni. N aw et wy
tłu m a c z y ł m i znaczenie s łów  „k u te k ”  i  
i  „k a k a ć ” , od k tó rych  pochodzą słowa 
„s k u te k ”  i  „ska ka ć ” . Owszem, dz iś nie 
zd z iw iłob y  m nie, gdybym  czarne na b ia- 
łem  w yczy ta ł np słowa: fc h u t (daw n ie j
w chód), lub: hu f (daw n ie j: chów ) itd .

Św ia t p ow sta ł z m ę tliku , a p isow nia  
polska weszła w okres m ę tliku , z k tó re 
go oby cona jrych le j w yp row adz ił ją spe
c ja lny K o m ite t o rtog ra ficzny  zwołany 
przez Akadem ję  U m ie ję tnośc i, o obradu
jący w porozum ien iu  z m in . ośw iaty.

Co do m nie  jedno m nie  z łośc i: za 
co b ra łem  dw ó je  i pały? Z dziką  saty
sfakcją  p rzes ła łbym  teraz jedno z m oich 
w ypracow ać szkolnych m ym , skądinąd 
czcigodnym , wychow aw com  i  p o s ta w ił 
im  w ie lką  pałę, za b łędy  o rtogra ficzne , 
do pope łn ian ia  k tó rych  w tedy m nie  zmu 
sza li. Ja.



Dziś „Petersburskie noce“ so w ieck ie  i „ S ta n  i nowa Moskwa" w „ATLANTICU"
     —

Mam zaszczyt zawiadom ić Sz. Odbiorców, że przeniosłem  
Biuro Sprzedaży i otw orzyłem  SKLEP DETALICZNY w lokalu przy
ul. N a jś w .  P a n n y  Marfi Nr. 4 w  p o d w ó r z u  vis  a  v is  b r a m y .

Posiadam  na składzie wszelkie papiery drukowe, Mirkowskie 
i pakow e oraz roiki Jaw a  „S eca re“

Hurtowe Składy Papieru

H u r t  i detal. B  i i  E R
telef. 14 -48.Ceny konkurencyjne.

Awans p. starosty R ogow skiego
Dowiadujemy się, że nasz starosta 

p. Bazyli Rogowski, dekretem  P. P rezy
denta Rzplitej zaawansowany został do 
V grupy służbowej.

Wiadomość ta  niezawodnie przyjęta 
zostanie z powszechną satysfakcją wśród 
szerokich kół miejscowego społeczeń
stwa.

Nasiona ogrodnicze. Z pośród ca 
lego sze regu  wydawnictw, nades łanych  
do redakcji naszej, na spec ja lne  w y
różnien ie  zasługuje cennik  nasion, wy
dany  na rok 1935 przez najstarsze i naj 
większe nasze zakłady ogrodnicze C. 
Ulrich Cennik ten , o p racow any  b. s t a 
rann ie  i ozdobiony barw ną okładką 
znanego  artysty malarza H enryka Czer 
nego, obejm uje  tysiące odm ian  nasion, 
drzew, krzewów, cebu lek  kwiatowych 
roślin i narzędzi ogrodniczych.

Lfkwidaeja szajki złodziejskiej. 
Poszkodow ani odzyskali sw ą  

w łasn ość .
W związku z zakwestionowaniem 

większej 'lości rzeczy* podejrzanego po
chodzenia, w czasie rewizji u braci An
toniego i Pawła Desperafeów, przy ul. 
Biegańskiego 12 dotychczas zgłosiły się 
3 osoby poszkodowane, mianowicie: Mi
kołaj Krawczyk (Narutowicza 189), któ
remu skradziono swego czasu płaszcz, 
zegarek, maszynkę i przybory do gole
nia - -  wartości 200 zł., Franciszka Wro 
na (Augustyna 27), której skradziono

LEKARZ-DEUTYSTA

Marp BaryEska
p r z y  j m u j e

w godzinach od. 10 — 1 i od 4 — 7

ul. Dąbrowskiego Nr. 21 m. 4.
T e l e f  :>n 23-88.

Cała Częstochowa mówi.....
że n a j k o r z y s tn ie j  p o d c z a s

B I A Ł E G O  T Y i S D N i A
Ku p uj e  s i ę  w f r m ie

LRząsIński
Częstochowa,A!eja19,fel.13-18
Zapraszamy do obejrzenia naszej wysta 
wy w nadchodzącą sobotę i niedzielę

Do ak t  Nr. Km. 471/34.

Obwieszczenie.
Kom orn ik  Sądu  Grodzkiego  w  Cz ęs to 

chowie ,  2-go r e w i r u  Józ e f  Soiarczyk,  zam.  
w  Częs tochowie  p rzy  ul icy Kil ińskiego 30, 
na  zasadzie art .  602 K. P.  C., og łasza  że  w 
dn iu  6 lutego 1935 r. o godz.  10, w  C zę s t o 
chowie ,  p t z y  ul.  Sob iesk iego  26, o dbę dz ie  
się l icytacja pub l i czna ruchomośc i ,  a mia
nowicie:  o toma ny ,  ma sz y ny  do szycia,  s z a 
fy g a r d e ro by ,  pianina,  koze tki ,  stol ika,  sza
ty na ubrania ,  wyżymaczk i ,  landszaftu,  2-ch 
kotłów, 2-ch pó ł sz tuczek  płótna ,  dzies i ęć 
noży,  12 w id e l c y  i 5 łyżek  p la t e rowych ,  
o s z ac o w a n yc h  na  łączną sumę  zł. 685, k tó re  
m o ż na  oglądać w  dniu l icytacj i  w  mi e j scu  
sp r ze da ż y ,  w  czas ie  w y że j  oznaczonym.

Częstochowa,  dnia 26 s tyczn ia  T935 r .
Ko mo rn ik  J. Soiarczyk.

SZKOŁA TAŃCÓW
baletm. K. KOSTECKIEGO

w lokalu własnym: ulica Waszyngtona 6. 
DZIŚ w Sobotę 2-go lutego odbędzie się
„ZABAWA K A R N A W A Ł O W A "

dla uczenie i uczniów SZKOŁY. 
MUZYKA DOBOROWA: Jazz-band,  harmon 
ja włoska. POCZĄTEK od 8 wiecz. do świtu. 
UROZMAICENIE. STRÓJ DOWOLNY.

Ostrzeżenie.
O s t r z e g a m  p r z e d  k o p io w a n i e m  w z o r ó w  z 
k i l imów pozo s t a ł ych  (a n ie  sp rze dan yc h)  
po m ę ż u  m y m  ś p. Lud wik u  Dziągu,  gdyż 
w  p r z e c i w n y m  raz ie  s p r a w ę  s k ie ru j ę  na 
d r og ę  s ą d o w ą  IRENA DZ1ĄG,

A ngielsk i, Francuski, N iem iecki. Opłata 
b a r d z o  p r zy s t ę p n e .  K urs y  J ę zy k ow e:  Ale- 
j a 20, t e l efon  10-78.________________________
7gTllSlIniin k a r t 5 r ze m ie ś l n i c zą  na  imię  LgHUiUB'J P o rb e rg a  Smaja,  p iekarz,  A le 
j a  Nr. 16.
U a | «  i l i i l l f  m - Cz ęs to ch ow y w najno-  
i lUnw {JhUif w s z e m  w y da n i u .  S p r z e d a j ą  
ks i ęga rn ie ,  kioski ,  k o l p o r t e rz y  i t.d.

garderobę, bieliznę i inne rzeczy war
tości 500 z!„ i Fajgla Nudelman (War- 
szawsłta 99), której skradziono walizkę, 
materjały ubraniowe, swetry i inne, war
tości 250 zł. Wymienieni skradzione im 
rzeczy rozpoznali, wobec czego, zostały 
im zwrócone.

Jak ustalono dochodzeniem, kradzie
ży tych dokonali: Słaby Stanisław, S k o 
czek Michał i Januszewski Marjan, wszys 
cy bez stałego miejsca zamieszkania, 
którzy skradzione rzeczy sprzedawali 
Desperakom. Wszystkich podejrzanych 
zatrzymano i przekazano władzom sądo 
wym.

Now y zarząd  ZŻUW‘u. Onegdaj 
odbyło się walne zebranie Związku Ży
dów Uczestników Walk o Niepodległość 
Polski. Ne zebraniu obecny był przybyły 
z Warszawy prezes zarządu głównego 
mgr. Bregman.

Na porządku dziennym znalazły się 
wybory nowego zarządu, w wyniku któ
rych prezesem wybrany został dr. S te 
fan Kon, członkami zaś zarządu sędzia 
Arnold Gejsler, dr. Juljusz Schleicher, 
mec. E. Krauskopf, dr. W. Sóbol i inni.

„K Ś ła“  z n a j o m a .  P. M arjanna Ta- 
borek (Aleja Wolności 31) przed kilku 
dn iam i spo tka ła  się przypadkow o n a  
ulicy ze znaną jej niej. Zofją B a r to 
szewską, poprzednio  zam. przy ul. Jo -  
sełew iczs Nb 9, która pod pozorem  wy 
starania się dla niej o pracę w fabryce 
wyłudziła od niej 2 złote i dowód o so 
bisty i dotychczas nie daje jej żadnej 
odpowiedzi.

„Pod zarządem przymusowym". 
Farsa w  3 ak tach  F. Arnolda  

i E. Bacha.
„Wesoło, wesoło żeglujmy”, — oto 

zawołanie wtącego w całej pełni karna
wału.

Cóż z tego, że życie jest djablo cięż 
kie, że kryzys szaleje, że tysiące nędza
rzy nie mają ciepłej łyżki strawy.

Ci, którzy nie spadli jeszcze z wozu, 
chwilowo puszczają w niepamięć cięż
kie troski i zagłuszają frasunek w wirze 
szybko przemijającej zabawy

Ostatnia nowość Teatru Miejskiego 
jest idealnie przystosowana do tych n a
strojów karnawałowych. P ie ri  się w niej 
jak szampan najlepszej marki beztroski 
humor, karkołomne sytuacje i nieoczekiwa 
ne spięcia osób prześcigają się w za- 
bawności, tworrąc zawrotnie wirujący 
kołowrotek iście farsowych perypetyj.

Niepodobna streścić tei rozkosznej 
bomby scenicznej, eksplodującej co 
chwilę nabojami śmiechu. Ta jedyne w 
swoim rodzaju firma wiedeńska, jej s a 
nacja i jej dyrektorzy, te komeraże i zwa 
dy m 'łosne, wplątane w grę wielkich in 
teresów i wreszcie to finalne przecię
cie jednesn uderzeniem miecza wszyst 
kich powikłań finansowych i uczucio
wych, — całkowicie naieżą do kapryśne 
go królestwa farsy, nie podlegającego 
prawom zwykłej logiki życiowej.

Te rzeczy nie dają się s treścić  osch
łym rozumowym językiem. Trzeba iść 
do tea tru  i bezpośrednio przeżyć ten 
wesoły wieczór, zaśmiewać się do łez 
nad przygodami skromnego prowincjo
nalnego buchaltera Hipolita Kawki, który 
miał stać się komisarzem oszczędnościo 
wym i sanatorem upadającej firmy han 
dlowej i ująć w karby żelaznej kurateli 
jej młodego szefa, niepoprawnego utrać 
jusza i łowcę coraz to nowych przygód 
miłosnych.

I na jaki to żałosny koniec przycho
dzi imci panu Hipolitowi Kawce. To we 
sole szaleństwo „przeklętego” Wiednia 
zaraziło go swym trującym oddechem  i 
oto poważny p. buchalter staje się part 
nerem kabaretowej divy, intymnej p rzy 
jaciółki młodego utracjusza.

Na czoło przedstawienia wybił się 
niezrównany Górowski w roli Hipolita

Kawki. Utalentowany artysta uraczył nas 
olśniewającym popisem humoru i werwy.

Dzielnie sekundował mu cały zespół 
i właściwie należałoby przepisać cały 
afisz przedstawienia, poczynając od pa
ni Gailowej, która grała rolę żony Kaw
ki, dodając do każdego nazwiska zaslu- 
żonę pochwały. Niechaj więc naszym 
sympatycznym artystom wystarczy zbio 
rowa, lecz gorąca pochwała: wszyscy
byli doskonali. ‘

Wtorkowa premjera była debiutem 
na naszej scenie nowozaangażowanego 
artysty scen stołecznych p. Zygmunta 
Tokarskiego, stanowiącego bezsprzecz
nie cenny nabytek dla naszego teatru.

Wdzięczna aparycja sceniczna, dobra 
dykcja i harmonijny zespół danych na 
prawdziwego salonowca, oto są walory 
nowego członka naszej rodziny tea tra l 
nej

Dobra i staranna reżyseria p. Dębi- 
cza, świetne dekoracje dyr. Galla, który 
w akcie II i III dal nam prześliczne 
wnętrze — również walnie przyczyniają 
się do powodzenia sztuki.

m. ł.

Na częstochow skiej faji.

ia sz e  rekordy.
Hallo, hallo!! — Tu fale Częstochow  

ska Ns 2. Jak już ob iecałem  poprzed
niej niedzieli, dziś pomówimy nieco o 
rekordach częstochowskich.

Każde miasto, jak i każdy kraj po
siada swoje rekordy. Jedne  w szybko- 
bieganiu, drugie w piłce nożrsej, lub rzu 
caniu kulą, ale nasza stara i kochana 
Częstochowa posiada rekord specjalny, 
wyjątkowy i to taki — nie do zwycię
żenie!

Dziś w wieku rozwoju mechaniki, e- 
lektryczności, szybkobieżności różnych 
środków lokomocji, pobicie rekordu ex 
presowei szybkości, tu w Częstochowie, 
zdawałoby się być czem ś nadzwyczaj- 
nem, a jednak Częstochowa potrafiła w 
tej dziedzinie postawić swój rekord.

Ale dlaczego miałaby nie postawić, 
skoro ma nawet swoich braci Adamowi 
czów. Co prawda nasi Adamowicze oce 
anu nie przelecieli, ale zato latają wca
le nie na jgorzej, a nawet rekordowo, 
oczywista... w brydżu. A i to sztuka.

Ale odbiegłem od tematu. Otóż ta 
kiego rekordu szybkości jak w Często
chowie, nigdzie nie spotkałem.

Jeżeli, naprzykład, ktoś z was spró
buje kichnąć koło Jasnej Góry o godz. 
przypuśćmy 11.15, to może być pewnym 
że będzie to zanotowane na Nowym 
Rynku o godz. 11.18.

A jeszcze lepszym dowodem szyb
kości może być fakt, że jak ktoś krząk- 
nie w Alejach koło Magistratu powiedz 
my dwa razy, to za pięć minut liczba 
tych krząknięć wzrośnie na Zawodziu 
do 5 ciu, a za m inutę na Rakowie do 
9 ciu, a jak za parę minut dotrze na 
Ostatni Grosz, to będzie wynosiła pokaż 
ną liczbę z kilku zerami.

T o  ma bardzo wiełe dodatnich 
stron.

Bo jeżeli naprzvkład ktoś chce coś 
podać do wiadomości ogółu, to niepo- 
trzeba nawet ogłaszać się w dzienni
kach. Poco! — Wystarczy tylko ze trzem 
paniom i przypuśćmy ze dwom panom 
powiedzieć to w „Romie” i zastrzec, że 
jest to tajemnica, a już za pół godziny 
całe miasto będzie miało to na ustach. 
Ileż to dobrych figli można spłatać tym 
sposobem swoim przyjaciołom.

Ale a propos pań.
Jakżeż to mile, że te najpiękniejsze 

istoty świata upiększają swojemi osoba
mi nasze cukiernie

A ile też tam słów pada na minutę, 
tylko Pan Bóg i same panie raczą to 
wiedzieć Ile nowin, plotek i ploteczek, 
ile bajek, intryżek i intryg, ile historyj,

komedyj i dramatów tam się stwa?za 
Prawdziwa kuźnia!

Są to prawdziwe rekordy częstocho^ 
skie i bodaj żadne miasto nigdy ich nia 
pobije.

Jeżeli mi ktoś nie wierzy, to rad?, 
pójść do „Romy” i dyskretnie puścić » 
kurs jakąś niewinną małą ploteczkę, ( 
następnie szybko, (najlepiej taksówką; 
przenieść się do „Europy” i tam z 
garltiem w ręku przekonać się, za jjs 
minut ta ploteczka, już w postaci ol. 
brzymiej „prawdziwej” historji, z Ust 
już niewiem których, dotrze do was. 

Spróbujcie, a przekonacie się
Jerzy  Nałęcz.

I K a w ę  H e r b a t ę  K a k a o
w najlepszych  gatunkach 
t y l k o  w znanej  firmie

MQKKA KAWA
L E O N  PIOTROWSKI
Częstochowa 11 Aleja 24. Tel. 2001.
M H H BB B B a i  m/ummw

Pracownia sukien M M

p r z f H l f .  SUSIE Z U M I E J  ŻEŃSKIEJ
w Częstochowie BąbrowsKśego ż2.

poleca w wielkim wyborze 
suknie wizytowe i wieczorowe

C E N Y PRZYSTĘPIE.

KURSY HANDLOWE

pod kier. R. GERMAH-SZUMACHER0WE1
w ll-giem półrocz. szkol

mmrnĘwykłady b u l i k i
indywidualnie i w  kompletach

Kancefarja: ul. Dąbrowskiego 11 
m ie s z k .5 , f r o n t a li p ię tro  te!. 22-75

n l E M Z i i s z u p m u K i i c :

ZRAD0MSKA,
CAŁA P

sk ła d a  o f ia r y  n a  F u n d u sz  Szkol
n ic tw a  P o lsk iego  Z agran icą .
N iech ka żd y  sp ie szy  z ło ży ć  da tei 

na obronę Rodaków  na obczyźnie przel 
wynarodow ieniem .

Dnia 2 lutego b. r. odbędzie się V 
Radom sku kw esta  uliczna.

Z łó żm y  na ten cel ofiarę!
—  P oża ry  w  pow iec ie .  W nocy

na dzień  23 b. m. o godz 21 na kol. 
Zam oście , wybuch! pożar w zagrodzie 
Bartłomieju Matyi. Pastwą płomieni 
padła stodoła kryta słomą, w której 
spaliło się zboże oraz narzędzia rolni
cze ogólnej wart. około 1000 zł.

— W tym że dniu o godz. 20 na 
szkodę Franciszka Sokolińskiego spaliła 
się obora, kryta słom ą, oraz 1 prosię i 
10 kur.

Przyczyną obu tych  pożarów nieo 
s trożne  obchodzenie  się z ogniem .

W dniu 22 b. m. o godz. 1 30 # 
zagrodzie Józefa  Tatarka, we wsi Za- 
gacie z n iew iadom ej przyczyny wybuch! 
pożar, od którego spaliła się stodo!2 
drew niana kryta papą  i obora . Straty 
wynoszą 2400 zł

Znowu k rad z ież  drzewa | 
ZbOŻa. Bronisława Buczkowska ze w® 
Gołębieniec, gm. Rząśnia zgłosiła policji 
że w m-cu listopadzie ub. r. mieszkańcy 
wsi Kurzna, gm. Pajęczno Wincenty j 
Bolesław Rozmukowie zrąbali i zabr®!' 
z jej łąki 5 szt. olszy wart. 45 zł.

— Stanisław Świercz ze wsi Marj®' 
nek skradł Janowi Kowalskiemu z tejż® 
wsi około 140 fclg. żyta. Zawiadomić^31 
o powyższem policja skradzione żyto & 
debra od Świercza i z w r ó c i ł a ^  poszScdc' 
wanemu.

Czytajcie i rozpowsze
chniajcie „Słowo".
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I  pierwszego informacyjnego zebrania członków 
B.B.W. R. powiatu radomszczańskiego.

W ubiegłą niedzielą odbyło się w 
jgli Rady M ie jsk ie j in formacyjne ze
branie dla członków B.B. W. R. powiatu
radomszczańskiego.

Zebranie zagaił prezes Rady Powia- 
{0Wej B .B .  W. R., p. W alenty Tomicki, 
witając p. starostę Łabudzkiego, kiero- 
row n ika  sekretarja tu  Rady Wojewódz
kiej BBWR., red. Budzyńskiego, posła 
pratwą i wszystkich obecnych, poezem 
udzielił głosu posłowi Dratw ie.

Poseł Dratwa w swym referacie or
ganizacyjnym, nawiązał na wstąpię do 
przeprowadzonej reorganizacji BBWR., 
fctóra uwidacznia się przez zwrot f ron 
tem do wsi i robotnika. Następnie mó
wiąc o przeprowadzonej w roku ubie
głym reorganizacji ciała samorządowe
go, zwraca uwagą na olbrzymie zada- 
uis, jakie mają spełnić Rady Gromadz
i e  i gminne, zaznaczając, iż dawniej 
gmina była zbyt oddalona od spraw ży
cia wiejskiego i  k ry tyku jąc  małe zain
teresowanie wsi sprawami wyłącznie ją 
obcliodiącemi i  nie dążenie do wys-zu- 
kasia dróg poprawy, lecz dawanie dy
rektyw dla władz wyż3zysk były na po
rządku dziennym. Mówca podkreśli ł wa
żną rolą w życiu samorządowem rady 
gromadzkiej i apelował ażeby ułatwia- 
no pracą sołtysowi, k tó ry  jes t  zazwy
czaj przeciążony swemi obowiązkami. 
Radził, by powołano sekretarzy rady 
gromadzkiej, co u ła tw i znacznie pracę 
tej rady. Z naciskiem podkreśli ł mówca 
konieczność rozpoczęcia prac przez ra
dy gromadzkie, k tórych ożywienie ży
cia wiejskiego jes t obowiązkiem, a po- 
pełaianemi początkowo błędami nie po
winniśmy aią zrażać, gdyż z czasem 
dojdziemy do pewnych ram doskonałoś
ci. Do pracy te j można wciągnąć wszyst 
kich bez różnicy przekonań po litycz
nych, a wówczas wieś odegra należytą 
rolą w życiu społecznem.

Red. Budzyński w referacie ideolo
gicznym, zaznaczył na wstępie, że P ań 
stwo Polskie musi być oparte na lu 
dziach polskiej rzeczywistości. Cele te 
osiągniemy, jeś l i  życie oprzemy na lu 
dziach pracy, w tym celu musimy się 
wziąć z życiem w zawody. Dalej stwier 
dził, że jeś li chcemy być dobrymi żo ł
nierzami, dobrymi oficerami, musimy 
się wziąć do wszystkich spraw nas ty j  
eząeych. Przebudowa życia gospodar
nego na odcinku wiejskim, spowodue- 
umocnienie państwa. Następnie podkre
ślił, iż celem reorganizacji BBWR. by
ło odurzędniczenie aparatu B.B.W.R. A 
naszym obowiązkiem teraz jes t  połą 
ozenie się z szarym człowiekiem na do
le. Wspomniał przytem o stanie gospo
darstw we wsi Kruszyna oraz o zadłu
żeniach majątku Kruszyna — podkre
ślając z naciskiem, iż z karłowatością 
gospodarstw ro lnych musimy skończyć. 
Zakończył red. Budzyński życzeniem ko 
nieoznej i jaknajszybszej przebudowy 
ustroju rolnego.

Nad referatami wywiązała się oży
wiona dyskusja, w które j sabierali głos 
pp. Lesiskowski, Madela, Czubaj, B *r-  
aki, Skubisz, Szewczyk, inż Pasławski 
i wielu innych.

Inż. Pasławski, zaznaczył w swem 
przemówieniu, iż dzisiejsi k ierownicy 
rządu i BBWR. starają się ro ln ic twu 
ułatwić przetrzymanie kryzysu. Zw ro t

rządu do spraw chłopa i robotnika da
tu je  się od znanego przemówienia pre- 
m jera Kozłowskiego, gdzie hasło „ f ro n 
tem do wrsi i robo tn ika“  zostało poraź 
pierwszy rzucone. Odczytał następnie 
odezwę, podpisaną przez pana wojewo
dę łódzkiego,o oddłużeniu rolnictwa, ob
jaśniając szczegółowo każdy z punktów 
te j odezwy, podkreślając przytem w ie l
kie dobrodziejstwo d l*  rolnika, jak ie  
daje ustawa z dnia 24 października 
1934 roku.

Ponieważ p. Barski poruszył sprawę 
cen produktów rolnych, które zdaniem 
jego w inny być przy stosowane do cen 
produktów przemysłowych, p. starosta 
Łabudzki, dając przykład Niemiec i Cze
chosłowacji, gdzie ceny zboża zostały 
przez rząd wyznaczone, wyjaśnił, iż po
l i t y k a  ta okazała się zgubną, gdyż o- 
b ró t  zbożem w tych krajach został za
b ity .  Podkreśli ł zarazem p. starosta 
w ie lk ie  znaczenie akcji oddłużeniowej 1 
ro ln ictwa, która da ro ln ic twu możność 
spłacenia swych zobowiązań przez prze
ciąg 14 lat. Następnie wykazał złą m e

todę tak powszechnej u nas k ry ty k i  
bez podania programu ulepszenia. Mó
wiąc o akcji oddłużeniowej ro ln ictwa, 
w y jaśn i ł  na przykładach jak  jes t  wszech 
stronna i jak i ma ona cel. Anulow&uie 
długów byłoby zgubnem, dając przy
kład, że n ie jednokrotn ie forna l jes t  
wierzycielem, właścicielem majątku czy 
gospodarstwa.

Powyższe wyjaśnienia p. starosty 
Łabudzkiego spotkały się z ogóluem 
zrozumieniem obecnych.

Na wniosek p. Barskiego postano
wiono wysłać do Rządu rezolucję, do
magającą się zrównania cen ka rte lo 
wych z cenami produktów rolnych, oraz 
zniesienia ka rte l i ,  zwłaszcza zawiązane
go ponownie karte lu  cementowego, k tó 
ry  osłabi budownictwo wiejskie.

Pan Jankowski, widząc w ie lk ie  zain
teresowanie zebranych sprawami r o l 
nictwa, postawił wniosek o zwoływanie 
podobuych zjazdów oonajmniej cztery 
razy w roku.

Zakończeniem zebrania in fo rm acy j
nego było k ró tk ie  przemówienie sekre
tarza Rady Powiatowej BBWR. p. K rzy  
nówka, k tó ry  zaznaczył, iż zjazd ten 
miał na celu zapoczątkowanie prac 
BBWR. na terenie powiatu.

Polska gwiazdeczka filmowa.

■

Cizy fo nie m iła para? Nie może być inaczej, bo przecież A d o lf Dymsza 
i nowa polska gwiazdeczka filmowa Basieńka Wywerko! Oboje pod reżyserją 
Michała Waszyńskiego nagrali obecnie komedję filmową p.t. „Abecadło m i- 
łośc i*. Dymsza, który, jak nam powiada, jast „zwarjowany“  na punkcie dzie
ci, pokochał swą m iłusią partnerkę i rokuje je j w ielką karjerę artystyczną.

Talent je j uważa za wyjątkowej miary.

Gdy dziecko nagrywa komedję...
„Cudeńka" docierają do m iłośników 

kina o amerykańskich m łodocianych 
aktorach f i lm owych. Przyjmuje się je 
z dobrą wiarą bo któż sprawdzi, co 
się dzieje za oceanem? Bliżej jest do 
Warszawy, a właśnie nadarzyła się o- 
kazja i możemy zobaczyć przy nagry
waniu f i lm u  polskie „cudowne- dziec
ko", k tórem  jest Basieńka W ywerko, 
córka znanego operatora fi lmowego.

Oczywiście interesującem jest, jak 
dziecko przeżywa swą pracę aktorską 
w atelier? Zapytujemy w tej sprawie

Bohaterki filmu polskiego p.t. „CÓRKA GENERAŁA PANKRATOWA1 
wyświetlanego od dziś w Kinie „EDEN”
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reż. Waszyńskiego, który z Basieńką 
nagrywa komedję f i lm ow ą p. t. „A be 
cadło m iłośc i” .

—  Dziecko jest n iezm iern ie  in te l i 
gentne i utalentowane —  powiada Wa- 
szyński. Basia choć liczy sobie dopiero 
pięć wiosenek, rozumie, że nagrywa 
fi lm . Pracę traktu je  poważnie i biada 
temu, k to  będzie chciał w nią w m ó
wić, że to zabawa! Kapita ln ie zachowa 
ła się Basieńka w pierwszym dniu 
zdjęć. Z rozkładu pracy wypadło, że 
nagrywała ty lko  jedną scenę. Więcej 
gry mieli Dymsza, Krukowski i Bogda. 
Po zdjęciach z nadąsaną m inką rzuciła 
uwagę:

—  Ale tu są nieporządki w tej wy
twórn i!

— Dlaczego, córeczko*?— pyta W y 
werko.

—  Wzywają artystów na cały dzień, 
a nagrywają ty lko  jedną scenę!

— Przecież dwa razy grałaś! — p o 
ciesza ją ojciec.

— Drugi raz się nie liczy, bo po
wtarza łam  to samol— odpowiedziała re 
zolutnie.

— Zauważyłem ciekawą rzecz— opo 
wiada dalej Waszyński. Nie wystarczy 
jej powiedzieć, co ma grać, ale trzeba 
jej uzasadnić, dlaczego tak ma grać, 
a nie inaczej. Gdy zrozumie scenę i 
powiąże ją z dalszym ciągiem akcji, z 
zadania wywiązuje się bez zarzutu i pro 
wadzi grę z in icjatywą.

Jesteśmy właśnie przy nagrywaniu 
sceny. Trzeba trafu, że Basia musi ją 
powtarzać kilka razy, bo dźwięk nie 
wypada dobrze f to  nie je j wina, lecz 
aparatu!). Gra po raz p ią ty i W ywerko

M e r ja ly  izolacyjne i wodoszczelne.
I ś P f l M A M B T  E środek izolacyjny 
S f i l O M i l i  I  I .  do zabezpieczenia 
od w ilgoci ścian, sufitów, podłóg, pod tynki.

R 0 H A N 1 T  I I I . wonny ochrania 
od gnicia, próchnienia, niszczy doszczętnie 
grzyb na drzewie, murze i t  p.
K IP Iś W Ii  HTTP? wys°kowariościowy pro 
DICllwliil I Bil dukt izolacyjny, szybko 
schnący, nie przepuszczalny dla w ilgoci i 
wody — stosowany na zimno bez rozgrzewa
nia i trwale zabezpiecza budynki, zb iorn iki, 
tarasy, dachy betonowe, papowe, blaszane, 
konserwuje, uszczelnia, osusza piwnice, 
wzmacnia beton, mur, chroni przed wpły
wami chemicznemi, atmosferycznemi, kwa
sów i a lka lij.
g g k n i i f  bezsmołowcowy do przyklejania 

posadzki klepkowej, terrakoto- 
wej, papy i filcu  bitumicznego, do betonu, 
drzewa, żelaza

J ° m ' eszka do cementu, ta- 
DOlUi muje i absolutnie nie p rze 
puszcza wody
l | | f  9  impregnowana do fabrykacji wóz- 

sJ&JŁ®  ków, plandek wodoszczelnych.
I f n F l / t t m a  izolacje do wodociągów 
A U l M W e  i kanalizacji, k o t ł ó w ,  
zbiorników itp.

W y łą c z n ie  s p rze d a je  po cenach  
p rzy s tę p n y c h  f i r m a

„Materjały Budowlane“Sp.zo.o.
Częstochowa, Aleja Wolności 43-47.

Udzielamy bezpłatnych porad technicznych

bo po raz szó- 
co będzie?! —

coś sknocił przy zdjęciu, do czego 
przyznaje się głośno.

—  Uważaj, tatusiu, 
sty mogę źle zagrać i 
strofuje mała ojca.

Taka jest Basieńka przy pracy f i l 
mowej

Wiadomości radiowe.
Czy wiecie, że...

Rumuńskie radjo posługuje Bię języ 
kiom rumuńskim, jednakże więcej niż 
2 m il j .  mieszkańców tego kra ju używa 
język *  węgierskiego, wobec czego za
mierzone jes t  wygłaszanie w Bukaresz
cie wiadomości radjowych w obu ję z y 
kach.

X
Radjo angielskie rozpoczyna cykl po 

gadanek dla dzieci, w k tó rym  z posz- 
gólnych stolic europejskich, będzie prze 
mawiać k t  ś z ich mieszkańców, opisu
jąc miasto i ich mieszkańców. W  p ierw  
szej pogadance p. A. Cheramy mówić 
będzie o Paryżu z Paryża; w następ
nym miesiącu transmitowane będzie z 
Hagi przemówienie Holendra, potem 
Hiszpan będzie mówił o Madrycie, 
Szwajcar o Ber l in ie , Włoch o Rzymie itd .

X
Dokonano w Warszawie ciekawego 

doświadczenia: wyświetlono w różnych 
kinach zdjęci* pewnych miejscowości, o 
których jednocześnie opowiadał pre le
gent. Kina podawały przez g łośnik da 
ny odczyt, jako akompanjament do wy
świetlanych filmów. Doświadczenie to 
wskazało drogę różnych możliwości 
współpracy radja ż kinem.

X
W Niemczech m in is te r propagandy 

dr. Goebbeb wydał rozporządzenie, mo
cą którego abonament za radjo w sa
lach zebrań „Młodzieży H it le ro w sk ie j"  
zredukowany zostanie do 80 fen W ten 
sposób kluby „Młodzieży H it le row sk ie j"  
opłacać będą tę samą taksę, co szkoły.

X
Z nowym rokiem „Radio Times" 

wprowadził pewne zmiany w swem wy- 
dawoistwie wraz ze zwiększeniem licz
by godzin nadawania, rozszerzyły się 
programy, co powiększyło rozmiary wy
dawnictwa, gdyż sam program jednego 
dnia zajmuje obecnie 6 b itych stron, 
pomimo używania skrótów.

Co niesie dzień dzisiejszy.
Świetny w irtuoz na cytrze —  prof. 

W ito ld  Jodko o godz. 19.30 wykona k i l  
ka melodyjnych utworów. Radjcslucha- 
cze, lubujący się w nastrojach znajdą 
w koncercie tym dla siebie odpowiedni 
sty l.

X
Muzycznym obrazkiem wsi polskiej 

z je j smętkami i humorem, będzie suita 
chłopśka Tadeusza Sygietyńskiego, o 
godz. 19, Piosenki i taneczne meiodje 
o żywych rytmach powiodą słuchaczów 
od chaty do chaty, od karczmy do k a r 
c im y i od piosenki do piosenki.

X
Kto pragnie znać dobrze zabytki i 

przeszłość swego kraju, niechaj o godz. 
19,20 słucha audyoji o Grodnie. Zoba
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czy, oczami wyobraźni, zamek Stefana 
Batorego, w którym wielki król zakoń
czył życie, gdzie odbywały się fsłynne 
sejmy, gdzie abdykował ostatni król Pol 
ski, zobaczy stare, przez królów budo
wane, kościoły Grodna, w którym żyła 
i umarła Eliza Orzeszkowa.

X
O godz. 18.45 przeprowadzony zos

tanie przez dr. Bolesława Skarżyńskie
go reportaż, w którym powinny zain te
resować słuchaczów metody psychogene 
tyczne, dążące do wyjaśnienia psychiki 
ludzkiej na drodze porównań z prze ja
wami paychicznemi zwierząt niższych. 
Oiekawe też będzie poznanie się z teeh 
niką badań psyehologji zwierząt.

iozmaitośei.
Śmierć pod pociągiem.

Pod pociąg, idący z Grodziska - Ma
zowieckiego do Warszawy, na przejeź- 
dzie kolejowymi w Milanówku wpadł 
wóz, należący rolnika Adama Pniew- 
skiego (wieś Dąbrówka, gmina Gro-

M .  K O H NNajtańsze źród ło  zakupu
«^a»iowarów b law atnych

C zęstochow a, O g ro d o w a  6, front I-sze  piętro.
Poleca w wielkim wyborze płótna: koszulowe, obrusowe, prześcieradłowe, na ręczn i
ki, wsypy, podpinki z najlepszych firm: Żyrardów, Czeczowiczka, Widzew i innych 
Ceny b. przystępne. oraz zagraniczne. O bsługa solidna.

_________ UWAGA: Przy zak u p ie  wyprawy ślubnej — specja lny  rabat. __________

R A T U J C I E  Z D R O W I E  !
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ P O W O D E M ^ 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH C H O R Ó B .

ZIOŁA Z G©ft HARCU D ra  L A U E R A
sq dobrym  środkiem  d la  u regu low an ia  io lq d k a ,  usuwajq 
obstrukcję ,  sq łag od ny m  natura lnym  środkiem  przeczyszcza ,  
jqcym, usuwajq su bs tanc je  gnilne, za truw ajqce  o rgan izm .

ZIOŁA Z 6 © R  HARCU D ra  L A U E R A
s to so w an e  również przy c ierp ieniach wqtroby, nerek , kamieni 
żółciowych i h e m o ro id ac h  sq chętnie  p rzy jm ow ane  przez chorych.

Woźnica, syn Pniewskiego, 27«letni 
Henryk został zabity na miejscu. Wóz 
został roztrzaskany, koń ciężko ranny. 
Przyczyną tragicznego wypadku była 
nieuwaga woźnicy, który mimo sygna
łów ostrzegawczych usiłował przejechać 
przez tor.

Przez pomyiUę
wypiła roztwór cjanKali

Wielkie poruszenie wywołał w Wie 
dniu zgon 23-letniej studentki chemji, 
Thei Lóffler, córki inżyniera Arnolda 
Lóffler a.

Thea Lóffler przyniosła sobie do do
mu z Instytutu chemicznego większą 
ilość chemikalij, aby w prywatnem 
swem laboratorjum, w willi swych ro 
dziców, przeprowadzać różne próby che
miczne.

Wczoraj rano o godzinie 8-mej mło
da studentka wpadła nagle do sypialni 
swej matki z przeraźliwym okrzykiem: 
„Mamo, wypiłam oiankalil" — poczem 
szybko pobiegła do łazienki, gdzie usi
łowała napić się wody, przyczem jed 
nak upadła na ziemię i wkrótce wyzio

nęła ducha.
Jak stwierdzono, młoda studentka 

przez omyłkę napiła się płynu ze szklan 
ki, k tórą przechowywała w łazienoe, za
pomniawszy o tern, źe zawierała ona 
roztwór ciankali. I dopiero czując 
smak, uświadomiła sobie, że wypiła t ru 
ciznę...

Szanghaj staje się „rajem 
rozwodowym".

Znane w Ameryce z łatwości uzyska 
nia rozwodu miasto Reno, nazwane „ra 
jem rozwodowym", zyskuje silną konku 
renoją w innem mieście, położonem w 
innej części świata, a mianowicie w Az 
ji. Jest  niem Szanghaj, który dla Azji 
odgrywa tę samą rolę, co Reno dla A- 
meryki.

Jeszcze doniedawna był rozwód dla 
Chińczyka pojęciem niezrozumiałem. 
Dzisiaj nawet istnieją w Chinach okoli
ce, w których procedura rozwodu jes t  
zupełnie nieznana. Natomiast między 
nowoczesnymi Chińczykami, przesiąknię 
tymi cywilizacją europejską, jes t  roz
wód zjawiskiem bardzo częstem. N ajła
twiej uzyskują oni rozwód w Szangha
ju, gdzie w niektórych wypadkach jes t  
nawet zbyteczne zjawienie się przed są 
dem małżoństwa, pragnącego rozwodu.

Jest  jednak nieodzownym warunkiem 
dla uzyskania rozwodu, aby rodzina roz 
wodzącej się pary ogłaszała w miejsco 
wym dzienniku o tym zamiarze, Często 
zdarza się, że w jednym dzienniku 
sząnghajskim można przeczytać dzien
nie 40 do 50 komunikatów rozwodo
wych.

Jest  rzeczą ciekawą, dlaczego Chiń 
czycy domagają się rozwiązania małżeń 
stwa? Prueważuie podają jako przyozy- 
nę niezgodnego pożycia „różnicę poglą 
dów“, co wystarcza ustawodawstwu 
chińskiemu do rozwiązania małżeństwa. 
Rzadzej oskarżają się małżonkowie o 
zdradę, co w pojęciu ohińskiemnie jes t  
bynajmniej wielkiem przewinieniem.
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9.00 P ie ś ń  „ K ie d y  ran n e  w sta ją  z o rze" .  
9.03, 9.22 M uzyka z płyt .  9.07 Gimnastyka.  
9.30 D z ien n ik  poranny. 9.45 D. c. m u zy k i  z  
płyt. 9.45 C hwilka pań d em u . 9.50 Z a p o 
w ie d ź  program u. 10.00 N a b o ż e ń s tw o  z Kra 
kow a. 11.20 M uzyka p opu larn a .  11, t7 S y g n a ł  
czasu .  12.00 H e jn a ł  z K rakow a. 12:05 P r z e 
gląd tea tra ln y .  12.15 P o r a n e k  m u z y c z n y
14.00 M uzyka s a lo n o w a  (p ły ty ) .  15.00 „T rze 
b a  z a jr z e ć  w  p o le"  (gaw ęd a).  15.15 Muzyka  
sa lo n o w a  (p ły ty ) .  15.45 „Z p o k o len ia  na p o -  
l e n i e “ — w y g ło s i  red .  A. Z a ch e m sk i .  16-00 
N a jn o w s z e  n a g ra n ia  na p ły ta ch .  16.30 Teatr

W y o b r a ź n i ,  n ad a je  s łu c h o w is k o  dla dzieci  
s ta r sz y c h  p.t. „Zapusty". 17.00 K on cer t  ork. 
A. F urm ań sk iego .  17.50 „ D o m  i rodzina"
18.00 P r z e g lą d  prasy  ro ln i c ze j  kra jow ej  j 
za gra n icz n e j  z W iln a .  18.10 Z y c ie  artysty,  
c z n e  i kul turalne  s tol icy .  18.15 D robiazgi  
f o r t e p ia n o w e .  18.45 R ep orta ż  z Krakowa
19.00 R ec ita l  z K rak ow a. 19.20 O d czyt .z  Kra 
k ow a . 19.30 K o n ce r t  z W ilna .  19,45' p ro. 
g ra m  na  d z ie ń  n a s tęp n y .  19.50 Międzynaro
d o w e  z a w o d y  n a rc iarsk ie  — tr. z  Parten-  
k irchen . 20.20 Muzyka. 21.05 D z ie n n ik  w i e 
c z o rn y .  21.15 Jak p ra c u je m y  w  P o l s c e . 21.20 
K o n cer t  p opularny w y k .  ark. sym f.P .R . pod 
dyr. O. S tr a s z y ń sk ie g o .  22.05 „ U sta w a  bib- 
l jo tecz n a " .  22.20 K oncert  re k la m o w y .  22.35 
W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e .  22.50 M uzyka tane
czn a  z płyt. 23.00 W ia d o m o śc i  m eteo ro l .  dla 
kom unik ,  lo tn ic z e j  23.05 L o ż a  S z y d e r c ó w  
23.35 Muzyka tan eczn a  (p łyty).  24.00 M uzy
ka tan eczn a .

W A R S Z A W A  3 lu t e g o .
9,00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń  „K ied y  ranne  

w s ta ją  z o rz e" .  9.03 Muzyka (p ły ty )  9.07 Gim 
nastyką. 9.22 D.c. m uzyki z p ły t .  9.30 D z ie n 
nik  p orann y . 9 45 C hwilka pań domu. 9,50 
Z a p o w ied ź  p rog ram u  10.05 M uzyka lekka 
(p ły ty ) .  10.30 N a b o ż e ń s tw o  z k aśc .  św .  Ja
na  w  W a r s z a w ie  11.57 S y g n a ł  czasu . 12.00 
H e j n a ł  z K rakow a. 12,03 W ia d o m o śc i  me- 
teoro l .  12.05 P r z e g lą d  tea tra lny .  12.15 Pora
n e k  m u z y c z n y  z Filharmonji W arszaw sk ie j
14.00 M uzyka s a lo n o w a  (p ły ty ) .  15.00 Poga
danka ro ln icza  z  W iln a  15,15 Kanarki śp ie
w a ją  (p ły ty ) .  15.25 P rzeg lą d  ry n k ó w  produk, 
t ó w  ro ln ych .  15.35 „ N a sz e  p o ls k ie  krakowia 
ki“ (p ły ty ) .  15.45 O d czy t .  16.20 P o ls k ie  drob 
n e  u tw o ry  fo r te p .  16.45 O p o w ia d a n ie  dla 
d z iec i  17.00 M uzyka do tańca. 17.50 O albu
m ie  „ P o lsk a  na  m orzu", w y g ł .  p. J. S tę p ó w  
ski. 18.00 T e a tr  W y o b r a ź n i  n a d a je  s łu c h o 
w is k o  p.t. „M łody las". 18.45 „Z ycie  m ło
d z i e ż y ”. 19.00 Muzyka lek k a  w  w y k .  ork. p. 
R. p o d  dyr. St. Nawrota. 19.45 P rogram  na 
d z ie ń  n a stęp n y , 19.50 F e lje ton  ak tu a ln y .20.01 
K o n cer t  ork. sym fon . F .R  p o d  dyr. Ozimiń- 
s k ie g o .  20.45 D zien n ik  w ie c z o r n y .  20.55 Jak 
pra cu jem y  w  Po lsce" .  21.00 „Na w eso łe j  
lw o w s k ie j  fali. 21.30 M ię d z y n a r o d o w e  za
w o d y  n a rc ia rsk ie .  Tran. z Partenkirclien.
22.00 K on cert  r e k la m o w y .  22.15 Skrzynka  
p o c z to w a  tech n iczn a .  22.30 W iadom ości  
s p o r t o w e .  23.45 M uzyka taneczna.23.00 W ia
d o m o śc i  m e te o r o l .  dla kom unik , lotniczej  
23.05 D . c. m uzyki taneczna.

„Stoma IE l iks ir  d o
z ę b ó w

L e  k a r z a - D e n t y s t y
M. R O Z E N O  W I C Z A

dostać można w aptekach i składach  
— — — a p t e c z n y c h  — — —

Do sprzedania d w a  s to ły ,  rozsu w an e  
n o w e .  R. W ie l u ń s t i  .Nś 16

D O R O T A  G E R A R D  
(Longard de Longgarde)

Nieprawdopodobna idylla
Przygody angielskiej rodziny 

22) w Polsce.
— Do sceny? Nie. Mój głos dobry 

do salonu lub conajwyźej do małej sali 
koncertowej. A źe małe koncerty się nie 
opłacają, więc dałem pokój głosowi.

— Jak to pan chłodno mówi. Gzyź 
nie je s t  on drogim dla pana?

Nic, nie służy mi do niczego.
— Ależ samo posiadanie podobnego 

głosu Bprawia przyjemność.
Nie mnie. Nie jestem m uzykal

nym. Trafem tylko posiadam struny  gło 
sowe i słuch. Ale sam nic nie widzę 
w tej piosence, com ją  tylko co śpie
wał.

Ludwik zmierzył go spojrzeniem, w 
którem zdumienie walczyło jeszcze z 
zachwytem.

— Ja widzę w niej wiele, choć może 
inaczej bym ją zaśpiewał, gdybym po
siadał struny głosowe a nie tylko 
palce.

— Czy pan tu stale mieszkasz?
— Obecnie tak.
— A na przyszłość także — wtrącił, 

podchodząc p. Muliez — tak długo przy 
najmniej, jak potrwa u nas gorączka 
naftowa, która nie okazuje jakoś sym- 
ptomatów przesilenia.

— Nadzwyczaj zdolny inżynier— wsu 
nął w ucho Ludwikowi — a poważny 
jak zakonnik.

— P. Lorenzi urzęduje chwilowo w 
zastępstwie naszego głównego inżynie
ra, który uległ złamaniu nogi. Ale w 
zasadzie ceni nadewszystko własną nie
zawisłość. W kraju, gdzie nowe źródła 
odkrywają się prawie co miesiąc, nieza
wisłość dla człowieka znającego swój

zawód, popłaca lepiej. Korzystne okazje 
trafiają się co chwila, a między niemi 
bywają bardzo grube, nieprawdaż, pa
nie Lorenzi?

— Nie koniecznie. Zaczynam przy
puszczać, źe w tych pogłoskach dużo 
przesady.

— Z racji zbyt małej ilości nafty?
— Z racji zbyt wielkiej ilości. Do

bre dla kapitalistów, gdy się nafty do- 
wiercą na dziesięć metrów pod po
wierzchnią, ale dla inżynierów to krzy
wda.

— O naturalnie, jesteś pan zwolen
nikiem głębokiego wiercenia — roze* 
śmiał się Mulioz. Głębokie wiercenie, 
to gruba okazja, niezawodnie, ale i tych 
nie brak przecie. Nie każdemu się zda
rza znaleźć naftę na dziesiątym metrze. 
Weźmy pana Elsley, fnp. nie dokopał 
się wiadra wody od dwóch, a już pew
nie wywiercił, jedno z drugiem, z jakich 
parę  kilometrów.

— P. Elsley sam sobie je s t  inży
nierem — odrzekł Lorenzi z akcentem 
wyraźnej niechęci. — Inżynier a kapita
lista, to jedno. Nie potrzebuje naszych 
usług.

— Nie bardzo bym tam dowierzał 
jego kapitałom, a raczej temu, co mu 
z nich zostaje.

— Musi mieć więcej niż mu po trze
ba — odpowiedział Włoch tonem pra
wie ożywionym. — Oczywiście tak być 
musi, bo zdaje się, że przy zdrowych 
zmysłach, a człowiek przy zdrowych 
nie pakowałby w ziemię ostatnich gro
szy.

— I ja tak myślę—potwierdziła Meta 
tonem sędziego.— O co mamie chodzi? 
aha, o to naczynie!

Z temi słowy panie powstały, ku wi
docznej uldze inżyniera—atoli nie przed 

.oatatecznem ubiciem sprawy z fortepia
nem, którego transport na miejsce po
stanowiono jednogłośnie powierzyć prze

mysłowi Simehy Blausteina.
— Ktoby się spodziewał, że Barno- 

pol posiada włoskiego tenora! — zauwa
żył Ludwik, jadąc środkiem rozkwitają 
cych pól w kierunku gór i zachodzące
go słońca. — Szkoda tylko, że brak mn 
równocześnie temperamentu włoskiego.

— Nie podoba mi s i ę — oświadczyła 
Meta z nielogiczną stanowczością, będą
cą przywilejem jej płci.

— Nie wiem, czy on mi się podoba, 
lecz podoba mi się niezawodnie jego 
głos. Jakby on śpiewał, mój Boże, gdy 
by był przytem muzykalnym!

— Jak mógł to sprawić tak zimno! 
Ten człowiek nigdy nie potrafi się za
kochać!

— Czy maszyn* potrafi się zako
chać?

— Za jaką maszynę go pani u- 
waża?

— Do robienia pieniędzy, sądziła
bym, tak ua pierwszy rzut oka. Nic in
nego zdaje się nie jes t  w stanie go o- 
żywić.

— Zrobił na mnie wrażenie bardzo 
poważnego młodzieńca — odezwała się 
Mrs, Hampton.

— Uważa to pani za bardzo niemą
dre uczucie?

— Nieco może nielogicznie. Co do 
mnie sądziłabym, że właśnie dzieje się 
przeciwnie: kto traci serce, zwykle i 
zmysły traci równocześnie.

— Okrutną je s t  pani — rzekł Lud
wik bardzo cicho.

Spuścił wzrok z obłoków na nią, a 
gdy ona spojrzała na niego zdziwiona, 
oczy ich musiały się spotkać.

— Anim myślała — szepnęła, gdy 
wymowna skarga oczu jego tknęła ją 
niemal do serca i wycisnęła na policzki 
gorący rumieniec.— uto  już pańska b ra
ma — dodała, ujrzawszy szczyty topolo 
wej alei— wysiada tu pan?

Chwyciła się te j  uwagi, jak pierw

szej lepszej dywersji, lecz pozornie po
zornie pogorszyła tern sprawę.

— Wysiądę naturalnie, jeślim się 
już pani naprzykrzył, choć miałem na
dzieję, źe moje towarzystwo...

— Ależ ma się rozumiećl—zawołała 
pośpiesznie, zgnębiona poczuciem wła
snej niewdzięczności. — Nie przypusz
czałam tylko, że pan o to dba.

— Czy dbam o tol—usłyszała szep
tem powtórzone, gdy wzrokiem znów 
gonił po płonącem niebie.

ZAKLĘTY KRÓLEWICZ,
Rasa brytańska odznacza się jedną 

wielką zaletę, mianowioie zdolnością do 
adaptacji, która nawet przejawia się w 
tak zakutych głowach jak starych pań
stwa Hamptonów. Istotnie, nim upły
nęły trzy miesiące, zaczęli zdradzać ob- 
jawyeanalogiczne do procesu zapuszcza
nia korzeni w grunt.

W przeciągu tego czasu zaczęli sió 
już godzić, choć jeszcze bez uznania, z 
barszczem buraczanym, z oknami otwie' 
rająoemi się na zewnątrz, a nawet z ca 
łowaniem im rąk, nietylko przez wła
snych służących, lecz przez każdego 
chłopca, spotkanego na drodze. W P°' 
czątkach wprawdzie Mrs. Hampton ner
wowo cofała rękę, na którą zamach czy-  
nił dziko wyglądający przechodzień o 
potarganej czuprynie. Pojąwszy naresz
cie, że to nie żaden rozbójnik, przesko 
czyła odrazu do wniosku, że musi bŷ  
żebrakiem i po sakiewkę sięgnęła.

— To nie to—ostrzegł obecny Lud
wik — mogłaby go pani urazić, ofiaru 
jąo mu pieniądze.

— Więc dlaczegóż to robi? dlapr^J

Był to rodzaj rozrywki równie nie
zrozumiałej dla Mrs. Hampton, jak ko
panie grządek dla Ludwika.

c. d. n.
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